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| | KOMISYA ORGANIZACYJNA krzy rotrai swoją. „bojówkę”, a wikdtwi 
a a LA HA KEN : sag l są : H straż obronną. A 
Gniazda łódzkiego Towarzystwa opieki nad dziećmi | 77 kzeczjačna, ze na sooyatistów to pojednwe- 


awaa cze stanowisko strony przeciwnej nie oddziażało 

ę E 4 weale, owszem, rozzuchwaliło ich tylko, skoro po- 

| czuli się bezpieczniejszymi. S | 
„Nie można zresztą sprawy traktować z punk- 

"to widzenia pytania: kto jest napadającym, a kto. 
napadniętym, kto jest mordercą, a kto Ofiara? - 
Rzetz eałą trzeba wziąć głębiej, bo jest to 
bardżo niebezpieczny objaw rozstroju społecznógo. 
Trzeba chłodno, spokojnie i otwarcie stan obecny 


kwietnia o godzinie 8-ej wieczorem w sali „Grand Hotelu". 


odbędzie, się 12 »dzinie 8-ej wieczorem w sal 
| 3 zapisąły się na członków, otrzymają zaproszenia. 


Fat ; 


Osoby, które zapisały się na í ymają zaprosze DZU WENE RA dstawić 

| | ) sika | Ich Rtóray"* > ż Erie 468—4 | przedstawić. 
- ada La a e a a ama. >. ż Ate ==> JE „Dwa lata rzekomej rewolucyi, której czynne 
e READ REM , którzy krew naszą wysysają i przele- | wystąpienia polegały przeważnie na z0tganizowa« 
— Z powodu uroczystego święta Zwiastowa- | wają. Ea O: Re. nych morderstwach zbiorowych i rabunkach, wy- 
i N BP przypadjątego w poniedzialek, na- | o Wysęajo sie w imię interesu robotaika, ale | Sroreiy w zpoowzśsyłe naszem za abs 
stępny numer „Rozwoja wyjdzie we wtorek tylko wtedy, kiedy robotnik oddaje się ką prawi No Nietylko Wea maz > 
o zwykłej porze. ra” E | ślnie pod komendę, która prowadzi masy, doką w calym kraju są dziś tysiące ludzi przewużnie 


młodych, żyjących na koszt pattyi lub własnym 
przemysłem, do żadnej pracy stałej jaż niezdol- 
nych, którzy 'do normalnych warunków życia 
wrócić i przystosować się nie cheą i nie mogą, 
chociażby zechcieli, Czyż można przyptścić, że- 
by taki „bojowiec”, na którym nawet niczyja 
śmiórć nie cięży, ale który dowołnie mógł nią 
szafować, wrócił do skromnej roli pracowitego: 
robotnika, sługi lub oficyalisty prywatnego? A gdy- 
by nawet wrócił, to wniesie ferment niezdrowy. 
w swe otoczenie, będzie w niem czynnikiem roz- 
kładu i demoralizacyi, Nie mówimy jaż o tych, 
kuł p. t „Co robić?*. Przytaczamy ; na których ciążą krwawe zbrodnie i którzy Z na- 

go poniżaj: ` | sz tury swej. jeżeli nawet szczerze hasłami politycz=- 

Z Łodzi donoszą o nowych morderstwach i | nemi okrywają swe czyny, są pospolitymi zbrod- 
napadach na tle politycznem. W sklepie związku | niarzami lub psychopatami. Bo nawet czlowiek. 
demokratyczno-chrześciańskiego „bojowcy* socya- | normalny i uczciwy, w wyjątkowych warunkach, 
| 
i 


O OARS jej się podoba. NOP | 
© Kiedy robotnik sam bierze własny los we 
własne ręce, wysiępuje się przeciwko niemu jako 


przeciwko buntownikowi. Nie wolno mn się 
| 


tinemen aarin n 
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' Poniżej ezytelnicy. znajdą w zarysach opis 
wznowionych walk bratobójczych, morderstw o- 
hydnych, beżcółowych z punktu widżenia idei i 
kultury: e Ra 

- Panowie, którzy przy lada sposobności obrzu- 
cali błotem swych przeciwników politycznych, na- 
zywali ich „Czarną sotnią*, wiedząc, iż. kłamią, 
Panowie ci—gdy im nie udały się żakusy—utwo- 


-| organizować, nie wolno myśleć o poprawie byt, 
rzgłi czerwoną sotnię w celu mordowania 


lecz obeych samozwańczych opiekunów. To jest 
wolność i demokracyał E 
Sapjenti sat. 
w | 
„Gazeta Polaka“ pomieściła ariy- 


RCT CAE CAP ERC ORA CZY CT AEs 0 SZ ZRP TAPE PORAZ TYT YADA YO EO C NA EA (TOCCATA REEDE E EA Z ZĘ IŁ" 


spółbraci. ET: | | | 
>.. Maska z obłudników zdarta. Wiemy z kim 
mamy do czynienia! . OZN 

~» Smutne, fakty dni ostatnich nie powinny, wy- 
Prowadzić z równowagi społeczeństwa - polskiego 
W a ala, 
Naród polski: ma: zwłaszcza w Łodzi: wielu: 
OSÓW, jest jednak żywotnym, tak“ żywotnym 
WA silą moralną, że poradzi z. czasem 
z różnymi najmitami, którzyby chcieli. zgnębić 
ducha polskiegę. Załatwi się z nimi. nie. rozle- 
wem krwi, be ten dla „czarnych i cżetwonych tych zbirów rozpuszczają i nakazują im mordy  nizącyi należą, jakie przekonania wyznają, powie- 


Ri” Dożadanykć worda cx, e i z ; : ; 
s. Poźądanył „załatwi się w inny sposób, | rzekemo polityczne. Zaznaczymy więc tylko, że dzieć trzeba, że są żywiołem anti-społecznym. 
a ten uniemożliwi może wkrótce egzystencję tych, ' od stycznia r. b. nie bylo ani jednego napadu na i Ten żywioł, jak powiedzieliśmy, jest bardzo 


listyczai zastrzelili nietylko sprzedającego, ale i ; W podniecenia chwilowego szału lub w obłędzie 
kilku kupujących. W mieszkaniu robotnika z fa. | fanatyzmu, dopuścić się „może z brodni, Alo ai, 
bryki Poznańskiego przez drzwi zamknięte po- | ktorzy z morderstw i rabunków zrobili sobie sta- 
strzelono ciężko żonę jego i córkę. Na ulicy. po-..*6 zajęcie, którzy biorą za to pensye od 'partyj, 
raniono również paru ludzi. Abad ja nawet jak w Rosyi, à, Fapowne 1 U Ras, <pro- 
|. Napady te wywołały straszne Oburzenie w , Genty» od zlupionych sum; ci, którzy «dla wpra- 
Kołach robotniczych, Nastrój jest tak podnieco-,; Wy» strzelają do policyantów i żołnierzy, którzy 

obot: astroj - rabują monopole, kasy pocztowe i Kolejowe, za- 
miarach krwawych walk. | |. | bliając przytem niewinnych lułlzi=—ci wszyscy są 

O politycznej stronie tych walk. dosyć już: /zbródniarzami niepoprawnymi. TE 

mówiono. Nie będziemy powtarzać tego, cośmy | °. Wogóle zaś o wszelkiego. rodzaja ebojow- 
sami lub inni powiedzieli, Tembardziej nie ped- cach» faktycznych lub dopiero aspirujących do 
niesiemy rekryminacji 


wt ny, że obawiają się wznowienia w wielkich roz- 


przeciw partyom, które tego zawodu, bez względu na to, do jakiej orga- 
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liczny, należą bowiem do niego i wszelkiego EO- 
„dzaju bandyci, którzy pod względem społecznym, 
a paire, etycznym, ten sam typ przedstawiają. 

Socyąkści gorliwie i z powodzeniem zajmują 
się «wytwarzaniem <żywiołów rewolucyjnych w Spo- 
łeczeństwie:, t, j. ludzi, Rie zdolnych da życia 
w warunkąch normalnygh, 

Mamy. teraz tyle tego mątjeryału anti-spałecz: 
nego, że niema mowy 0 zasymiłowaniu go lub u: 
czynieniu nieszkodliwym, istnienie zaś jeBa bodaj 


uniemożliwia powrót do normalnych warunków 


życia. 


Powiadają, że w podobnych, gorsze gh nawet 


warunkach, znalazła się Francya w keńcu XVI 


: wieku, a jódnak zdołała żywioły archąiezne opą- 
„nować. Istniały tam rzeczywiście, w Paryżu iw 
: całym kraju zorganizowane bandy morderców. Ale 
'w licznych przewrotach i walkach domowych ży- 
(wiały auti- spoleczne w znacznej części same się 
'wytępiły. W samej Wandei zginęło kilkanaście 
tysięcy najgorszej kanalii rewolucyjnej paryskiej. 
„Najmłodsi i najmniej zdemoralizowani znaleźli się 
w armiach, wałczących na granicach. Wojny, 
'które Francya republikańska i Fraacya Napoleo- 
ina I przez dwadzieścia z górą lat toczyła, daly 
ujście ich instynktom krwiożerczym i łupieżczych, 
'Ogromna większość w tych wojnach zginęła, pọ- 
| zostali wyrobili się nawet na dzielnych. żolnierzy. 
'I nasi cbojowcy» w przeważnej części byliby dó- 
,skonałymi żolajerzagii, gle nie możemy przecie 
„dla ich «przetworzenia moralnego» urządzać po- 
wstać, ani tembardziej prowadzić wojen. 


Ruch rewolucyjny, który gwałtownie wzbiera, | 
| wybija sobie ujście i burzliwy potok, wylewająe 
si na zewnątrz, unosi wszystkie męty. Ale fale 
|tej „rewolucji, której świadkami jesteśmy w pań- 
„stwie. rosyjskiem i którą secyaliści cheg w na- 
szym kraju wytworzyć, nie wzbijają się wyseko. 


: Rozlewają się one plytko, w sadzawki i kaluże, | 


siedliska zgnilizny. moralnej i społecznej, zakąża- 
Jącej atmosferę życia. k 

Stawiamy pytanie jasnot*i wyraźnie, jąkkol- 
wiek sami przyznajemy to otwarcie, że nie mo- 
żemy dać ną nie kategorycznej odpowiedzi. 

Co robić ztymi, tak licznymi w naszym kra- 
ju, żywiołami anii-spolecznymi, które do normal- 
nych warunków życia nagiąć się nie dadzą, 
rych istnienie uniemożliwia przywyócenie, ładu We- 
wnętrznego? 

Na to pytanie powinniśmy . wszyscy szukać 
odpowiedzi szęzorej. Bo, to jęst największe nie- 
bezpieczeństwo w przyszłości i największa dziś 
troska. 


PA możność tej. pracy, srn je od de- 
zorganizacyi, od znieprawienia. 

Czy możę-—pytamy—-funkcyonowąć prawidło - 
wo, fabryka, w której w kiczbie robotników znaj- 
dzie się kilku lub. kilkunastu agitątorów zawodo- 
wych i tyluż wyćwiezonych w mordowaniu i ra- 
boniu bęjowców? 

Na tego rodzaju pytania, jak zwykle, nie 
chcemy sami sobie qdpowiadąć i albo nie myśli - 


my e tem wcale, albp przed włąsnem sumieniem ; 


wykręcamy. „się frazęsem. 


- Bo takich. wymyślawych ad hoc frazesów na- 
leży często powtarzany, žo byleśmy dostali auto- 
noniię, 10 ka Z żywiolani antispołecznemi latwo 
uporańny. 

_ Zapewne, rząd aptonomiczny byłby spraw- 
niejszy w tępieniu bandytyzmu wśzelkiego rodza- 
ju i nazwy. Ale czyż ma zacząć swoją działal- 
ność od budowania więzień 1 stawiania szubienice, 
od: za rowadzenia sądów doraźnych? I czy takie 
mechaniczne pozbywanie się żywiołów szkodli- 
wycli jest Prin tylko środkiem Taipan? s 


raz jasniej przedsta. Wiać się i im, to D 
stwo, które” wytwor czyli. | 

Ażeby. myśleć o śródkąch zaradczych, trzaba 
wprzód wyjaśnić isobie niebezpieczeństwo, które 
nam grózi. | dlatigo chociaż sami na postawio- 
aN przez nas piel nie nie umiemy dać zadawala- 


kió- 
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: szłości naszej sprawę. 
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+ ca nazywa opozycyą dła opozycji. 


'by, aby nie kłócić się z rządem, nie Ż408Ł 


stępnie zaznacza on, 
-skonałą lekcyę Dumie, jak naieży pratcować, lecz 


AT PRANATA vi m 


-uważa za koniejczne zaznaczyć, 
- wyuzdaniu. prasy, do jakiej doszła ona, po. imani- 


; jągoj odpowiedzi, pöruszyliśmy ię groźną dlą przy- 


(Patrz stronę 3-a). 


ać sermos omraam 


Duma państwo wa. 
T E E A 


(Sprawozdanie Petershurskiej Agencyi Telegraficznej). 


Pet rsbuny, d. 5 kwietnia. 


Posiedzenie otwarta o godz. A min, 7 po po- 
łudniu. Prezyduje Gołowin. 

Na porządku dziennym w- dalszym ciągu dy- 
skusya budżetowa. 

= Kapustia (październikowiec) uznaje, że Duma 
nie jest dostateeznie przygotowana. przynajmniej 
w swej większości, do kwestyi budżetowej i nie 
zna technicznej strony tej sprawy. Z drugiej 
wszakże strony, jego zdaniem, kompetencya finan= 
sową i doskonała znajomość techniki budżetowej, 
połączona ze stałem zajęciem w kancelaryach, nie 
daje znajomości miejscowych warunków i koniecz- 
nych potrzeb, znanych tylko ludziom miejscowym, 
Dlatego też rząd, jakkolwiekby głęboko i szeroko 
pojmował swoje obowiązki, nie może być blizkim 
interesom miejscowym, jakim mógłby „być tylko 
samorząd miejscowy. 

Masiępnie mówea oświadcza się za możliwie 
jaknajszerszym rozwojem samorządu miejscowego, 
zaznaczając na każdym kroku nienormalny stan 
rzeczy, wobec którego samorząd i istniejący musi 
wyciskać z ludności środki na własną egzysten- 
cyę już po wyczerpaniu sił i środków {nudności 
wskutek wyegzekwowania podatków ogólno- -pań- 
stwowych. 

Ograniczenie praw budżetowych Dumy, zda- 
niem mówcy, nie wyłącza prąwa krytyki, którą 
daje Dumie sposobność i bliższego poznania się 
z budżetem i zbadania ściśle tego budżetu. Wnio- 
sek odrzucenia sprawy budżetowej przez izbę, mów- 
Powodzenie 
sprawy wymaga cofnięcia tego wniosku. . 

Kapustin kończy mowę gorącą odezwą -do. 


tożenia i korzystać z każdej najbagatelniejszej mo- 
żności uczynienia czegokolwiek na korzyść mas 
ludowych. 

Puriszkiewięz oświadcza po djwudniowych ays- 
kusyach, wyrażaj ących różne poglądy na sprawę 
aaa Że nie wważa się jeszcye za kompeten- 
tnego. w tej kwestgi, jednak czuje się na siłach, 
by odpowiedzieć występującym tu. mów com. po- 
czątkowych słowach mowy Kutlera, iż wyjaśnie- 
nie budżetu daje możność do rozważania ogólnej 
polityki rządu, Puriszkiewicz upatruje tylko chęć 
dania okazyi lewicy do mów mityngpwych, a po- 
zostałą część mowy uważa za powód dostateczny 
do spadku -wałorów rosyjskich zagranicą, gdyoy 
poważnie taką, mowę potraktowała, zagranica, Na- 
że minister skstrbu dał do- 


Duma dąży do pzaw, zapominając o swoich obo- 
wiązkach, gdyż maprzód trzeba wyk! Rząć swoją 
kompstencyę, w danej sferze. 

Jeżeli zapatrywać się na, budżet, poważnie, to 
kwestyę klasyfikącyi wydatków należałw oddać do 
komisyi, a nie rozważać tego. na ególnewm zebra- 
niu Dumy. Japgńska wójna to nie awantura na 
Dalekim Wschodzie, jak ją tu nazwano, „lecz ko- 
nieczność historyczna, niestety, nie dość energicz- 
nie w swoim czasie urzęczywistniona. 

© W Rosyi niema kolonii i od czasów’ Iwana 
Kolco i Jermak, Rosya organicznie ciąginie ku 
Wschodowi, do, otwartego. morza. 
pustin. zwracał się iu do. lewicy o zezwoie,nie wy- 


, znaczenia” konie! pznych środków na budow p kolegi 
strategicznych. Naród- rosyjski pojmuje tę k pniecz- 
© ność i, 
niądze. 


nie mówiąc ani słowa, da potrzebie pie- 


Następnie Puriszkiówiez oświadcza, że. cho- 


«iaż prózes miristrów zręcznie odparował 'argu- 


menty. Kutlóra © dodatkowych wydatkach, jednak 
źe. przy t.tkiem 


A feście październikowym , gdy wolność zamieniiła się 
na chuligaństwg, gdy, świstki rewolucyjne, A wy- 


rokami rewolucyjnych 
wszędzie (lewicra póxazuje Puriszkiewiczowi «Ras: 
skoje znamia), konieczne jest powiększenie. statu 
pol:eyi i cenzonów. 
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Napróżjno Ka- | 


organizacyi sprzedawaihe są ` 


ksinskiego, masi 


gicznego zachrzęszcząły kogel.. s 
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Jeżeli nie ehegeie „powiększenia wydątków na 
wzmocnioną ochronę, nie piszcie odezw wyborskich 
—mówi „Puriszkiewicz. -> Powiększenie | fuąduszów 
na szkołę jest konieczne, lecz powinna ona być 
narodową, nie arena walk politycznych i propa- 
gady. „Puriszkiewicz. kończy mowę wykładem: TOZ- 
mowy Sokratesa g Glaukonem, zaznaczając, że por 
słowie nie chcą naśladować. „przykładu Glaukona, 
że najpierw trzeba się uczyć, a potóm rządzie. | 

Prezes powstrzymuje mówcę, zwracając. my 
wagę, że slowa jego; zwrócone do innych Ro: 
słów w Dumie, widocznie dgtyczą, i jego sRmnego, 
Pupiszkiewicza. (oklaski), . 

Puriszkiewicz kończy wnioskiem, żeby nię 
odrzucać budżetu, lecz oddać go dą komisyi. 
Przedłużanie dyskusyi da tylko możność dą. star 
wiąnia zarzutów Dumie nieueiwa i ubóstwa umy= 
słowego. | 

Berezin w imieniu grupy pracy wnosi o od- 
danie budźetu do komisji, Ő 
Bobrinslij odpowiada: móweom z esnirzm i 
lewicy. > 
Kutler i Sieiwa> odpowiadają na przemýwje=. 
nia ministrów i przedstawięjeli stronnictw, skie- 
rowane do nich ` w ciagu dwóch ostatnich posie- 
dzeń. 

Bulat mówi o położenia ogólnem RAA 
nem kraju. ' 

Szirski w imieniu soeyalnych rewolucyoni- 
stów oświadczył, że eserzy nie chcą  podtrzymy- 
wać w narodzie mniemanią, że gospodarstwo na- 
rodowe znajduje się odiąd pad kontrolą przedz. 
stawicielstwa narodowego i będą głosowali prze- 
ciw budżetowi, są bowiem zdania, ža pasy an. g0: 
do komisyi jest zbyteczne. 

Prezes Dumy odczyguje nastepujace złożone 
mu wnioski: ~- 

1) aby niezwłocznie wybrąć komisyę agrarpay 
2) aby sprawie rolnej, zamiast jednego, po- 

święgić dwa posiedzenia tygodniowo; 

3) aby s zmniejszyć liczbę dni posiedzeń . Du- 

my do trzech na tydzień i w ten sposób dać ko- 

misyom więcej cząsu do pracy; 

4) aby wybrąć komisyę do- rozpozhawania 

„mąło - ważnych rządowych projektów. praw; | 
` 5) aby Ab iw kopjsye do . rozpoźnawania 

ka JE ekt- prawa o wprowadzeniu po- 

ın zanią. początkowego. 
nie zamknięto o godzinie 5 min. 55. 
po poł. e w poniedziałek, d. 8 b. m. 


Mowa hr. Bobrinskiego. 


-Mówca oświadcza, że nie chce obrażać ,Ale- 
rzecjeż stwierdzić, ża jest. „mię- 
dzy nimi ' podobieństwo. (Oklaski - na lewicy). 

Óbaj nie są finansistami. Aleksinski świetnie io 
udowodniij! Ale dalsze podobieństwo ustaje. On, 

robotnik, który nigdy nie pracował jaką róboi- 
nik i rolnik, ńawet jeden z tych rolników, co: 
siedzą na prawicy, którzy; wedlug słów obywa- 
teli-posłów, tuczą się krwią ludzią, mówiąc ję :. 
zykiem ruchu wolnościowego. 
Ja przypominam słowa. Pewne indywiduum 
zoologiczne otrzymało dyrektywe, aby reągowalo 
na zdychającego lwa. Lwem jest naszą biuro-. 
kracya. Chcialem odpowiedzieć na. mowę Kutle- 
ra, ale lew uderzył łapą, a u indywiduum zooló- 
Mowy Kutlera 


niema. 
Struwe mówił, że partya wolności narody 
poprowadzi obleżenie umierającego ustroju. Woj- 


na minowa.u nas zorganizowana świetnie. Nie 
napróżno istnieją i wasi towarzysze z granatami 
ręcznemi, ale wasza artyleryą,. 

(Prezes przerywa mówcy). 

Hr. Bobrinski pyta: A jeżeli ja'wyrazy: „partya 
wolności narodu“ zastąpię przez. wyraży: cznie=: 
ńawidzony rządź, czy. zalno mi będzie: mówić 
och 

' (Glosy: D9- porządku), 

"Prezes: Nić można ` mówić a oblężeniu The 
du przy pomocy bomb. » l 

Hr. Bobrinski mówi dalej: Wasze. bombardowa- 

' nie nie wytrzymuje krytyki. U was gazy Tożsą- 
dzają, ale nie rzucają. pocisku na nieprzyjaciela.. 
Nie daliście kól ochronnych i gazy rozsadzają 
w tył, zabijają usługę, niszczą armaty. Nie ada 
się wam- oblężenie. ` 

‘Jeżeli Duma. będzie pracowała, wykaże swój : 
rozum i zastosowanie sią do prawa. Ale. pamię- 
tajcie, że pierwszą Dumę nazywano Damą gniewu. 
narodowego, strzeżcje się, aby drugiej nie na- 
zwano Dumą nieuetya narodowego. (Gwizdanię, 
śmiech, oklaski). 
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Mowa Berezina. 


żetem nie przeszkadźają wybranej poprzednio ko- 
misyi budżetowej w pracy energicznej. 
Mówca wypowiada przekonanie, 
rząd chciał słuchać tylko pochwał dla swojej 
działalności, nie: byłoby potrzeba zwoływać przed- 
stawieielstwa narodowego, wystarczałoby zapytać 
gobernatorów. 
_. Do praw Dumy należy krytyka działalności 
rządu i krytyka ta w niczem nie dotyczy osoby 
Monarchy, ponieważ nawet włościanie, słysząc, 
jak działalnosć rządu jest osłaniana Świętą ©so- 
bą Monarchy, mówią: „Kocha Cesarz, nie kocha 
psiarz*. y ka 
(Mówca poddaje krytyee odpowiedź ministra 
na mowę Kutlera, poczem dowodzi, że włościa- 
nie i grupa pracy mogą przystąpić do rozpozna- 
nia budżetu w komisyi, aby następnie załeció mi- 
pistrom poznanie dokumentów, które piszą, ale o 
których zapominają, kiedy zaczynają oskarżać 
przedstawicieli narodu o mienebwo.. s 
- Mowa Kutłera. | 
Kuiler oświadcza, że mówiąc o podwyższenia 
plac urzędnikom głównego zarządu do spraw pra- 
sy, opierał się na etacie ministerywn spraw we- 
wnętranych, w którym ani słowa nie powiedziano, 
że ta podwyżka zastępuje poprzednią płacę z fun- 


duszów. specyalnych. Mówca dziwi się, że mini- . 


ster skarbu w swojęm przemówieniu przybrał ia- 
ki ton, ponieważ Kutler nie dotykał osób, lecz 
tyiko krytykował system i porządek. | 

Minister nadał moim słowom zupełnie odmien- 
ny charakter. Ja mówiłem o nieskonomiczności 
operacyi skarbowych, a minister powtórzył moje 
słowa nieściśle. | | 


. O nadużyciach nie wspominałem, a muszę po- : 


wiedzieć, że mie miałem zasady, do wspominania 
o:;niełw ©. © o : a wać Se da 

< Rozebrawszy szezegół no szezególe z repliki 
ministra, Kutler oświadcza, że objaśnienia mini- 
stra go nie zadowoliły.. Mówca przypuszcza, że 


że gdyby ; 


i 
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nastepstwe obrad może być tylko jedno: -odesla- ` 


nie budżetu do. komisyi. a ł 
- W: końcu mowy Bobrińskiemu i Puriszkie- 
wiezowi, którzy wystąpili z pomocą rządowi, Ku- 
tier przypomina przysłowie: «Gdzie koń z kopy- 
tem, tam rak z kleszczamia.. | 


‘Mowa Strawego. 


Struwe zbija dowodzenia Aleksinskiego, któ- 
ry komisyę btdźótówą nazwał czczą zabawką 
w spełnianie obdwiązków”budżetowych. 

. Mówca dowodzi, że.łewica, proponująe odrzu- 
cenie budżetu, robi tylko efektowny gest, będący. 
zupełnie bezprzedmiotową i bezeelową demonstra- 
cyą i oświadcza, 


grą polityczną na cudzy rachunek. | 
Zwracając się do prawicy i cytując wydane. 
przez jej członków pisemka z ostrą krytyką ga- 
binetu konstytucyjnego, cytując: Russkoje zna- 
mia», pyta o . ea ina 
© == Ozemże są. wasze oklaski dla ministr ów 
jak-nie polityczaym jezuityzraem? (Oklaski). 


CZERWONA SOTNIA. 
|... (Patrz sw: la). 
Krwawe zajścia, jąkie kroniki miejscowe no- 

tują od kiłku dni w Łodzi, wywolują znów pa- 

nikę wśród mieszkańców różnych dzielnie naszego 
miasta a głównie na przedmieściu Bałuty. 


- Bałuty od dwóch dni stały się terenem, gdzie. 


krew polała się szerokiem strumieniem. | 
© Zdaniem ludzi, wtajemniczonych w te spra- 
wy, sporadyczne wypadki napadów i posirzałów 


Miały źródło we wzajemnych nieporozumieniach 0-. 


sQbistych przedstawicieli różnych stronnictw. Były 
* osobiste porachunki i akty zemsty, wyrażają- 
mny gwałtownych. napadach i zamachach na 


ie wypadki kroniki notują ciągle w Toz- 


maltych odstępach czasu; obecnie zdarzały się Tza-, 


dziej niż dawniej, w każdym razie ze smutkiem 


na te wzajeranej nienawiści. 

~ Co się tyczy ostatnich wypadków krwawych 
na Balutąch, te mają, zdaniem osób głębiej od- 
czuwających wyniki tych rozpraw, podkład zupeł- 
pie inny. ` | | a 


stwierdzić należy, że fakty te istnieją niestety wciąż... ` 


, względem każdego należącego do tej organizacyi, | 


ROZWOJ -— Sobota, dnia 6 kwietnia 1967 r. 


Tam szukać należy zródła ohydnych zbro- | nowśkiej. W stanie poważnym odwieziono 
ZDROWO WER , : dni w walee konkurencyjnej. 
Berezia dowodzi, że obrady ogólne nad bud- . Napadają na sklepy należące do spółki ko- | 


mandytowej demokracyi chrześciańskiej, strzełają 


| 


przez okna i przez drzwi sklepu—-ranią i zabija- . 


ją zarządzających sklepami oraz znajdującą się 
tam kiijentelę, wytwarzając popłoch, zmuszając do 
zamykania sklepów, a tem samem przerwania pra- 
widłowego biegu interesów! | 

Jakie osobniki dokonywują tych zuchwałych 
napadów, kto ich popycha do tego zbrodniczego 
czynu? | 

Przypuszcząć można tylko jedno: działają tu 


wery, które, 
cyjnych—stali się zawodowymi bandytami. Stają 
oni do usług na wezwanie jednostek, które nie 


szozędząc sowitego wynagrodzenia, pchają ich ; 
tam, gdzie im zależy aby wywołać krwawe zajście. : 


„ Wyreżyserowani przez owe jednostki bojow- 


| ey wyruszają uzbrojeni de „roboty* według udzie- 


lonych im z góry wskazówek.  . | 
Padają strzały jeden ża drugim, leje się 

krew, dolatnją zewsząd jęki ranuych; liczba za- 

bitych zwiększa się ciągle. 

= Sprawcy krwawych walk i mordów, po do- 

konaniu ohydnego dzieła znikają bezkarnie. 
Ofiarami strasznej zbrodni na Bałutach są 


przeważnie robotnicy należący do chrześciańskiej- 


demokracyi, członkowie spółki komandytowej, 
która otworzyła kilka sklepów spożywczych. 
Sklepy te, prowadzone prawidłowo, rozwijają 
się znakomicie, wytwarzając konkurencję drobnym 
sklepikarzom. i 
Sklepikarzom tym, oczywiście nie na rękę 


wiem spółki komandytowej towary dobrocią swo- 
ją i cenami przystępnemi górują nad artykułami 
spożywczemi istniejących oddawna. sklepikarzy. 

Nie też dziwnego, że owi sklepikarze usiłują 
wszelkiemi sposobami zgnębić spółkę—usunąć nie- 
bezpiecznego dla nieh konkurenta. 

W tem tkwi źródło owej nienawiści wzglę- 
dem każdego zarządzającego sklepem spółki, 


( mającej na celu podniesienie poziomu nietylko 
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że kadeci nie pójdą tą drogą. : 
Zdaniem mówcy, zachowanie się lewicy jest. 
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strony ekonomieznej lecz i etycznej, 


Takie krwawe zajścia mają na celu osłabia- | . . 
„ Widzewska 26, o godz. 2 po poł. 


nie działalności spółki, zniechęcenie klienteli do 
korzystania z jej usług z obawy utraty życia, 

| Czy jednak zabiegi te konkurentów odniosą 
pożądany skutek—nie wiadomo. 
że ofiarę tych niecnych zbrodni na tle walki kon- 


kureucyjnej— padają ludzie niewinni, przypadko- ; 


wo znajdujący tam, gdzie opryszki 
teren akcji. ' 

= — Wezoraj znów powtórzyły się krwawe roz- 
prawy na przedioieścių Bałuty. Tym razem głó- 
wnie na ulicy Drewnówskiej, Stodolnianej i Ryb- 
nej. Napady. rozpoczęzy się o godzinie 6 i pół 
wieczorem, na rogu ulicy Drewnowskiej i Stodol- 


obrali sobie 


nianej. Wówczas przechodziło wielu robotników | 


fabryki ake. Tow. I. K. Poznańskiego, którzy 
wstępowali do sklepów spożywczych, należących 
do. spółki komandyiowej—po zakupy. 

„Gromady ludzi. widzą zdala robotników, za- 
ćzęli strzelać. Kule rewolwerowe dosięgły 40- 
letniego Józefa. Laskowskiego, oraz 27-letniego 
Tomasza Marciniaka, członków zarządu związku 
zawodowego „Jedność*. Pierwszy z mich padł 
trupem na miejscu, pozostawił on żonę i troje 
dzieci, Marciniak leczy się w domu (Rybna 13), 
stan jego nie jest ciężki (rana szczęki.) 
> — Na ulicy Drewnowskiej M 36, przed skła- 
pem spółki ugodzony został kulami rewolwere- 
wemi w- glowe 22-letni Ignacy Sowiński, Prze- 
wieziony do domu (uł. Drewnowska M 81) zmarł 


wkrótee, W tem samem miejscu trafiony został. 
kulami: w brzuch i kręgosłup 38-letni Ignacy 


Kowalczyk. Zmarł on w kaacelaryi l-go cyrkułu 
policyjnego. | l 
Jak nas informują, Marciniak, Laskowski i 


Kowalczyk jechali wieczorem dorożką, wioząe 


pieniądze, przeznaczone na wypłatę robotnikom 
iokautowym. Nagle na rogu ulicy Drewnowskiej 
i Stodolnianej otoczyła dorożkę gromada ludzi 
uzbrojonych -w rewolwery. Posypały się strzały 
z owej gromady, skierowane w stronę dorożki, 
Wyniki tej strzelaniny wiadome. Pieniędzy nie 
zabrano. Jeden z przyjaciół rannych pieniądze 
odwiózł do miejsca swego. przeznaczenia. | 


stal kulą w biodro 46-letni Wojciech Górecki, 


dorożkarz, który znajdował się na ulicy Drew- | 


i 
! 


Wiadomo tylko, i 


| 


3 


go do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 
— Jeden z umierających, w ehwili agonii, 
powiedział do otoczenia, że wśród napadających 
znajdowałi się bracia. | 
| * 

— W dniu dzisiejszym wałki bratobójcze przy- 
brały groźniejsze rozmiary. . 

— O godzinie 7 rano na m. Rybnej wystrza-. 


t lami z rewolwerów został zabity 20-letni Antoni 


| 
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: mającego na cela rozciągnięcie opieki: moralnej 


— Niezależnie od wymienionych, ranny zo- ; | materyalnej nad dziećmi robotników. © 


3 'ezątek o godz. 8-ej wieczorem, >` 
taka skuteczna konkurencya W sklepach bo- ; A „ele > 


Klamrowski, ktory jakoby miał brać czynny udzial 
we wczorajszych napadach przy ulicy Drewrow- 


i ; ; : skiej. 
męty społeczne i szumowiny, uzbrojone w rewol- ; J 


oderwawszy się od partyi rewolu- ; raniony robotnik, 22-letni Wojciech Karzycki, któ- 


-— Około starych cmentarzy zostal ciężko 


rego Pogotowie odwiozło do szpitala Czerwonsgo 
Krzyża. | | | 
— Na ulicy Długiej, około domu NM 65 zo- 
stał postrzelony 36-letni Kazimierz Kozaczewski, 
kupiee. EO | A 
— Na rogu ulic Andrzeja i Lipowej został 
ciężko ranny wystrzałem z rewolweru 28-letni 


- Branisław Orłowski, rządea domu. Pogotowie od- 


wiozło go do szpitala Czerwonego Krzyża. 
— Przy ulicy Benedykta Je 33, wystrzałami 
z rewolwerów ciężko ramiono Stanisława Gajew- 
skiego, którego lekarz Pogotowia odwiózł do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. | 
PC CT CO TO CY YO OC EA CO RZEZ ENAR 
KALENDARZYK TERBINOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Przesława. Ja- 
Radosława. , zę. 

TEATR VICTORIA. Dzis „Moralność pani Dul- 

skiej“ G. Zapolskiej i występ transformisty Frizzo, Po- 


tro 


— W pońiedziałek występ transformisty Friz- | 

TEATR WIELKL Jatro „Madej zbój”, baśń Mat- 
tauscha. Początek o godz. 3 po poł. e 

— W poniedziałek „Rozkosze Warszawy.” 
Początek o godz. 3 po poł. . i 

— W poniedziałek „Poseł do dumy” Paliń: 
skiego, „Przyszuga.* Początek o godz. 8 wieczorem. 

„. LIRA (Nawrot 38) Jutro wieczornica pod nazwą 
„Swiecone.' Początsk o godz. 7 wieczorem. - 

ZEBRANIE. Dziś zebranie członków Towarzy-. 
stwa wzajemnego kredytu, przem. handi., Dzielna 31, o 
godz. 7 wieczorem. z s 

— Jutro. zebranie czeladników  pońezoszniczych, 
- m Jutro zebranie czeladników tkackich, Główna 
34, o godz. 3 po poł. 

F poniedziałek zebranie związku majstrów 
mowicie! po niemiesku, Mikołajewska 54, o godzinie 2 
po poł. , 

ZE STRAŻY. W poniedziałek o godz. 7 ra- 
no ćwiczenia toporników pierwszych 4-ch oddziałów Łódz- 
kiej straży ogniowej ochotniczej, w domu rekwizytowym 
IH oddziniu i o godz. 6 i pół rano ówiezenia Ii III od- 
dziażów w domach rekwizytowych tychże oddziałów. 


Od Koła Polskiego w Petersbucgu otrzymali- 
śmy następujące zawiadomienie: 
Kancelarya Kola Polskiego w Dumie pań. 
stwowej w Petersburgu ma zaszczyt zawiadomić, 
że klub współny Koła Polskiego, oraz Koła po- 
słów polaków z Litwy i Rusi, mieści się w Pe- 
tersburgu przy ulicy Spaskiej Ne 15 m. 2. s 
Pod powyższym adresem mogą być nadsyła- 
ne wszelkie druki i papiery przeznaczone do u- 
żytku posłów, a 
Fabryka Tow. ako. I. K Poznańskiego. Przez 
dzień wczorajszy i dzisiejszy robotnicy zapisywali się 
w kantorze fabrycznym Tow. ake. I. K. Poznań- 
skiego przy ul. Ogrodowej, na podstawie wywie- 
szonego wczoraj ogloszenia przez. zarząd fabrycz- 
ny. Zapisy odbywają się na dziedzińcu fabrycz- 
nym, gdzie rozstawiono 20 stołów, Stoły prze- 
zkaczone dla każdego oddziału fabrycznego. Do- 
tychczas zapisało się około 3700 robotników, . 

— Dziś inżynier Rosenthal wraz ‘ze ślusarza- 
mi i zarządzającym Slusarnią zwiedził wszystkie 
budynki fabryki I. K. Poznańskiego. 

związek panien. W tych dniach gubernator 
piotrkowski zatwierdził ustawę «Związku panien», 


Do Zwiąska panien należy do 100 członkiń, 
Zawieszenie pisma. Na skutek rozporządzenia 


|cza$0WEgO, | general-gubernatora piotrkowskiego, . 
|wczoraj zawieszone zdstaló wygąwnicywo Dzien- ; 
'nika Łódzkiego>. 
| Wczoraj | o godzinie 8 po „południu policya 
'wraz Z wojskiem otoczyła lokal drukarni przy U- | 
licy Długiej 3 6, skonfiskowała część przygoto- 
„wanego nakładu wczorajszego (piątkowego) nume- i 
iru i opieczętówała maszyny. 
Od redaktora odpowiedzialnego i wydawcy, 
p. Tadeusza Dziączkowskiego, zażądano podpisa- 
inia deklaracji. że wydawać <Dziennika Lódzkie- 
go» nie będzie. 


Zwinięcie fabryki. Istniejąca od lat 30 fa- 
bryka mechaniczna odlewów żelaznych w Łodzi. 
p. Edmunda Stefamisa, przy ul. Cegielnianej 
ur. 81 w tych dniach będzie zamknięta. Zamkatę - 
cie tej fabryki wywołane zostało brakiem odpo- 
('wiednich obstalunków i ogólnym zastojem w in- 
teregach handlowo. „przeńnyskówych. 

Z kolsi. Od dnia 1 maja pociągi na kole- 
jach będą: kursowały podług letniego- rozkładu 
jazdy, wskutek zego na kolei fabryCzno- -lódzkiej 
W ruchy pociągów osobowych zajdą pewne zmia- 
ny. Pociągi bezpośredniej komunikacyi Łódź — 


Warszawa, Warszawa—Łódź, kursować będą bez. | 


zmiany czasy. Pociąg zaś osobowo- towarowy 


NM 4 odchodzić będzie o godz. 11 min. 20 rano, | 


pośpieszny JM 36 o godz. 2 po południu. Oprócz 
pociągów zwykłych przez całe lató codziennie 
kursować będzie pociąg X 24, który odehódzić 
'będzie z Łodzi o godz. 6 min. 35 wieczorem. 
W święta i piedziele uruchomiony bedzie pociag 
M 23, odchodzić on będzie z Łodzi o godz. 8 
min. 36 rano. Przychođzić zaś do Łodzi będą 
„pociągi "M 1 o godz. 4 min. 30 rano, Ma o godz, 
T mip, 35 ranó, X5 6 gódz. 9 min. 40 rano, 
Me 7 o godz. 4 min. 5 po. poludniu i M23 0 godz. ; 
110. wieczorem. 

Wszystkie te pociągi zatrzymy wać się będą 
W Żakowicach, Gałkówkiu, Andrzejowie i Widzewie. 

Ww przybyciu czasu pozostalych pociągów róż- 
(nice cżaśu są minutowe, 


Uniwersytet ludowy P. M. 8 W niedzielę 
„odbędą się następujące wykłady: w sali jadalne); 
'Geyera (Piotrkowska 297) o godz. 3-ej, pogądan- 
ika o urządzeniach dobroczynnych; o. godz. 4-ej, 
'kosmografia, nauka o gwiazdach (p. Jętkiewicz), 
W Sali. „majstrów fabrycznych u godz. 5-ej wy-. 
kład estetyki (p. Rachlewicz), 

"We wtorek o godz. T-ej wiecz. w sali. przy. 
ul. Ewangelickiej 3 10, p. Cholewicka rozpocznie 
kurs. wyższy języka polskiego (teórya prozy i 
'poezyi). 

W środę d. 10 rozpocznie się nowy dzjał 


RET OS AE nrowadznnią 


perz 


L wrażeń świątecznych, 


PASZ 


Ze świąt. -— Patardy, — KONAWA kronika. — Nasze 
obrady. —- Wiogha í przepowiednie. 


Piękną i wspaniałą nązwaćby. można tego- | 
roczną uroczystość Zmartwychwstania” Tego, o | 
świat zmurśżały odrodził, gdyby nie zamroczyły | 
jej wypadki dzikiego fanatyzmu i rozwydrzenia | 
namiętności; uwłaczające, majestażowi. godności 
„ludzkiej. 

Pogoda jasna, słoneczna - dopisywała. stale 
przez Oba dni świąt. ubiegłych. Czasami. tylko 
na widnokręgu ukazywały się chmury, grożące | 
słotą, jakby. symbole czasów, w których. nawet. | 
w dni. pogodne, wśród świątecznego nastroju, | 
w chwili, gdy pod wpływem wiekowych tradycyj | 
w duszy: każdego rodzi się mimowólne [ub świa* | 
dome “ dążenie do pókoju, zgody i iniłości, złó: 
niócć nie przestają, nurtować, I dążą, do: žakłóce- | 
nia żywiołowo wytwarzającej się harmohii. ` | 

Miasto, zwłaszcza w "pierwsze ` "Święto Wiel- i 
kiej, Nocy, przedstawiało niezwykły widók. : aa 
stkię skiópy, pózamykańe, 
za to piószy: bardzo ożywiony., Niesłychać tūr- | 
kotu dórożek, nie widać wozów ładownych, nie, | 
„odzywają. się dzwonki tramwajówe. Czasami jeno 
 prześnnić się pojazd. prywatny. "Słowem, spokój i. 
cisza majestatyczka nadałyby ` niewątpliwie wspa- | 
niały wyraz obchódowi: Zmartwychwstania Pań- 
skiego, gdyby, nie.. petardy. i kule brauningów. | 

_ Nieznający Łodzi: i jej. dziwacznych, ZWJCZĄ: | 
jów, pojęcia nawet nie. mają co znaczy i jak | 
złowrogo. brźmi w uszach każdego łodzianina wy- | 
TAs petarda, zwłaszcza tego, CO, „ święta. wiel- | 
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PERO Só ZEK M EB POECI  A 


j pbndkó, ` 


O DEWELOPERA ZATO BRERA KOC I ZETA ED EC Ea YE EOB 1. 


ruch kolówy zamarł; | 


pa manra A NE AE A W O 


ksiąg, używany przez rządeów i właścicieli do- 


mów). Zapisy przyjmuje biuro Macierzy (Wi- 

dzewska 78), . od godz. th i od 5—T wie- 

czorem. . 
Aresztowania. Wczoraj 0 godz. 10-ej wie- 


"czorem policya wraz z wojskiem zatrzymała na 


rogu Widzewskiej i Średniej 19-letniego Anionie- 
go Wyrębśkicgo, robotnika zamieszkałego przy 
ulicy Średniej pod M 58. 

Na rogu ulic, Wysokiej i Przejazd wczoraj 


o godz. ll-ej wieczorem wojsko aresztowało 19- ; 
zamieszkałego ; 


letniego Władysława Rosińskiego, 
przy ul. Wodnej pod M 18. 
i Władze policyjne, idąc za wskazówkami, are- 


sztowaly 18-letniego Stanisława Klamrowskiego, | 
jako podejrzanego 0 napad i strzały na Balu- 


tach, 
| Dziś zabito brata jego a ebuieg, Antoniego. 
Klamrowskiego. 

Zabójstwo. Wczoraj na szosie Rokicińskiej 


napadło. trzęch ludzi na przechodzącego tkacza, | 
26-letniego Franciszka Olkusza i dało kilka strza- 
łów rewolwerowych. Kułe ugodziły | w brzuch, le- 
wą pacłiwinę i kregoslup, 

Franciszek Olkusz 
wkrótce, zmarł. 


zajście. Do sywagra. swego Franciszka Filipczą- 


odwieziony do szpitala | 


"ka, zamieszkałego we wsi Małe Górki, pow. łódzkiego, 
; przybył 
. mieszka 


w tych dniach Ww odwłodziay Antoni Krawczyk, 
niec wsi Niedas, 
sprzeczki Krawczyk wyjął z kieszeni. nóż i ugodził nim 
w piersi Filipcznka. Zadane rana jest, bardzo niebezpie- | 
A Na krzyk i płacz rodziny Filipczaka zbiegli, się 
sagi s zl, 
pom iarzędzióm pobili oni. tak ciężko Krawczyka, iż stan 
jego zdrowia jest niebezpieczny. Rannych Filipczaka i | 


Krawczyka przewiezióno do szpitala. Sprawę skterowano | 


do sędziego śledczego II rówiru m. Łodzi. 


Dgólnemu osłabieniu w ciągu, dnia wczorajszego 
uległo trzech mężczyzn i kobieta, wszyścy Peczawiec 
zostali na miejscu. 


/Gparzenić. Wskutek ekeplozyj nafty Ksienia So- 


łowjew, lat ji, córka rówirowegó, 
ul. Mikołajewskiej. dr. 95, 
ręce. Rany opatrzył lekarz Pogotowi a. 

Wypadek. ; 
przy fabryce Haartiga żołnierz, Wásilij Parnikow, lat 
42 został przypadkówo postrzelony z "tewolwerd w ező- 


zamieszkałego przy 


ło. Lekarz Pogotowia, tpatrzywscy ranę, na: sth z 
do dn, kliniki. à FE: A. Si 


"qdwidak. "80 - nai GAJERĄ, kurac, 
'Tochtórmana. odj 


-Z Pabianio. właściciel. domu, przy: ulicy e 


ścielnej. w Pabianicach, Antoni Józefowicz, zamel- 
dował. władzom straży ziemskiej, że w. mieszka- 
niu jego dokonano. kradzieży gotówki. i papierów 


wartościowych. Kradzieży tej. dokonali. "trzej. pa- 
sierbi jego, Tomasz, Jan i Michał nieletni, WSspól- 
nie ze stróżęm tegoż domu, Gawazolakiem. Wszjste 


kich Aresztowano, 


kanocno w. Łodźł: przepędzić musi. 
„Staropolskim zwyczajem, 


salwy wiwatowe z dział, 
broni. palnej—ale na tem. koniec. 
wiadomo. skąd i: z jakiej: racji, ustalil się zwy- 


czaj: strzelaniny bezustannej, poczynając od; Wiel- 


kiej Środy, a Kończąc. na, Niedzieli przewodniej. 


ZA, przyrząd i środek do. tej strzelaniny służą ; 
petardy, blaszane pudełka, pudełeczka, i puszki, 
„napełnione 
Petardy te, rozrzucone w różnych punktach mja- 
‘sta, podkładane, bywają. pod. tramwaje, 


chlórkiem, wapna (Cali chłorieum). 


kamieniami, a wybuch jch sprawia huk, podobny. 
do wystrzałi Z. działa lub. eksplozyi bomby: Co 
roku zwyczaj ten trapi i denerwuje mieszkańców 
Łodzi: do. wysokiego stopnia, spędza jm sen z po- 
wiek, 


rywće. Powszechnie też przez ogół łodzian po- 


tępiany, wykorzenić. gig. jednak nie daje, pomimo. : 


nawolywań pragy, perswazji, ludzi: rozsądnych 


i kar nakładanych na, petardzistów. Nigdy. je- 
dnak nie dał się nam tak. we znaki, ae w roka; | 


bieżącym.. 


Od, Środy, Wielkiego. Tygodnia. aż. do wtorku, | 
zwłaszcza też w oba dni świąt ; 


poś wiątecznego, 


iroczystych, Łódź czyniła wrażenie oblężonego. i 
bombardowanego pizeź nieprzyjaciela miasta, Przy , 6% 
ogólnem zaś zdenerwowaniu bombardowanie to 2 
wywoływało przeróżne komplikacye. Ile było z wi- | 


ny. petard. ataków ner wowych, spazmów histerycz- 

nych, ile popłynęło pod. rozjaśnione słońeem wio- 

sóńnem niebo przekleństw i złorzeczeń? | 
Któż. policzy, 


Podobno kilku czy kilkunastu petardzistów, g 


; ujętych przez policję, na gorącym uóżynku, ciężko: 


w stanie pijanym. Podczas 


Atirar usiłowali wymierzyć sąd doraźny. Tę“ | 


została oparzoną W twarz ił 


Wezoraj wieczorem na ulicy. Brzęźnej - 


3 

4 
| skiej. 
$ 


rozbijane, , 


przeszkadza w. pracy, ploszy: przy róz- | 
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Zajście w Przybyłowie. Onegdaj na przed- 
mieścin Zgierza, t. zw. Przybyłowie, zdarzył się 
znów wypadek napadu maryawitów na prawowi- 
tych katolików. Maryawici wywołali awanturę i 
pobili ciężko Antoniego Jędrzejczaka i żonę jego 
Annę. Wkróż ce posypały się strzały z umi ma- 
ryawitów. Raniono śmiertelnie Józefa Mireckiego. 3 
Odwieziono go do szpitala na kuracyę. Na miej- 
sce - wypadku przybyła straż ziemska. 


EAEE E NA 


2 mar 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koło miłośników Sceny. Zapowiedziane na 
środę 27 marca r. b. zebranie ogólnę nadzwy-- 
'czajne członków Koła miłośników sceny nie dò- 
szło do skutku z powodu nie przybycia dosta- 
tecznej jlaści członków. Ponowne zebranie waż- 
|ne juź bez względu na ilość przybyłych, "WYZNA- 
'czono na środę przyszłego tygodnia, t. j. dnia 10 
na godzinę 8'/, wieczorem w lokalu Towarzy- 
(stwa teatralnego (Dzielna X 13). 

Z uwagi na ważność Spraw, dotyczących « dal- 
szego rozwoju Koła, pożądanem jest jaknajlicz- 
niejsze zebranie się uczestników. a 


Teatr. Repertuar teatru polskiego na nad- 
 dehodzące dni świąteczne zapowiada: 

Na niedzielę po południu w teatrze Wielkim. 
„Madeja zbója” baśń dramatyczną, Karola Mat- 
, tauscha; nagrodzoną na konkursie lwowskim w ro- 
ku 1904. 

W teatrze Victorią zaś również po POOR 
ostatni występ transformisty Frizzo. | 

Na poniędziałek po południu w teatrze Wiel- 
kim „Rozkosze Warszawy” wodewil wieczorem zaś 
również w teatrze Wielkim po raz pierwszy „Po- 
| sia do Dumy” Palińskiego i „Przysługę” jedno- 
| aktówkę z francuskiego Libischa, z p: Oresłayem, 
| 


Rom WZ PF SAO TWA Aa ZAD TOWA ŻE y y Ata 


Janowskim w roli głównej. 
W. niedzielę wieczorem w. teatrze Vietoria 
gra trupa rosyjska. 
Jubileusz. Przypominamy, że w. poniedziałek 
| wieczorem w teatrze Wielkim odbędzie się jubi- 
Jeuszewę przedstawienie Czesława Janowskiego, 
dyrektora teatru polskiego w Łodzi w 25 rpczii- 


ee lego, pracy RKTRÓG Bilety I to widowisko 
utra aż do poniga žiałku ` wieczorem włącznie 
Ee ine będę, W kasią teatru Wielkiego: | 


Skrzyaka do listów. k 


Szanowny Panle fdiakctorzet 
„Dziennik Łódzki” w nr. 36, IE społeczeństwo . 
do. protesto wobec walk jaka i wyj 


a NOZ 


| 4d odpokożuja swoją lekkomyślność; tem bardziej, Ze że. 
jaki. w. niektórych. : 
miejscowościach utrzymał się dotychczas, w nog. 
wielkanocną podcza rezurókcyi dawano i dają się 
moździerzy lub. ręcznej. 
W Łodzi nie- | 


wybuchy peiard spowodowały kilka krwawych. 
| poranień a nawet śmiertelnych wypadków, bo 
wojsko, zaskoczone. z nienacka nieznanym sobie 
zwyczajem, sądząc, że to bomby—w paru. miej- 
; scach dało salwy. Nam się jednak zdaje, iż naj- 
radykalniejszem środkiem „do  wytępienia tego 
i głupiego i, dzikiego, zwyczaju byłby nacisk opinii 
; publicznej na sprzedających Calichioricum, by pod- 
+ czas świąt wielkanoćnych. nie: sprzedąwali tej cha- 
| mikalii nikomu, bez przedstawienia ‘recepty lekar- 


Niektóre, sklady apieczne, których wlaści- 
ciele. nie zatracili dia ZySIEU. poczucia obowiązków. 
| obywatelskich, zastosowały. W.. roku: bieżącym ten 
* środek i. nie tylkó nię. sprzedawały nikomu Cali- 
i ehloricum bez recepty ale, nawet kolegom, zgla- 
szającym się. po odstąpienie. tego poru, wręcz 
| odmawiały, 

| Dlacżegóż. za. ich. przykładem nið poszedł Ca- 
| ły. ogól naszych: drogistów?. 

| Do huku petard, zakłócających wspaniala 
| uroczystość: Zmartwychws stania przyłączył się trzask 
| wystrzałów brauningowych, zwłaszcza w Wielką. 
| Sobotę, stokroć: ohydnkejsży, bo 'było to echo: 
| krwawych walk bratobójczych na tle fanatyzmu, 
godnego. średniowiecznej cięjpkoty i niewoli—ale 
- kańbiącego lud, w krwawej.qtęco dążący do słoń- 
ca wolności, walczący o. swakody obywatelskie. : 

=. Nie chcę. się. zagłębiać + ' tę ponurą krwawą 
kronikę dni: świątecznych ani toż. badać  przyczya 
; zjawisk” ohydnych. 


| Boleję jeno z. głębi serca i sądzę, że bołeść 
i 
} 


. moją podzielają wszyscy, uczciwi i szężerze. miłu- 
| jący kraj swój, dbali o godność narodową polacy. 

' Boć wychowali się przerież w tiadycyach w dzień 
` Wielkiejnocy nakazujących na oścież otwierać 
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A aanmeren 


niając o-agilacyę Zarówno duchowieństwo katolickie, | 


jakoteż 4 przewodników gmin maryawickich v. kozło- 
wiekiekich. 

Czy ta była walka religijna? 

Duchowny katolieki idzie z kilkoma ludźmi, towa- 
rzyszącymi mu, jeden jako. przewodnik, aby poprosić 
księdza do swego migagkania lub poprostu z ciokawośeci. 
Duchenay mar a idzie otoczony bojowcami, 
ù, gazy w rewolwery. Naraz 
a ak uli- 


| ami? ma Zabrali rannego i olek 'du- 
chowny katolicki usunął się z niebęzpiecznęgo sąsiedz- 
twa i zdawało się, że skończone. 

i Czy to walka? To z jednej strony. uplanowany na- 
pad. ę 

Tymczasem śmiertelnie ranny F. K. to towarzysz 

z przóciwnej partyi bojowców maryawickieh.. Zawrzało 
między towarzyszami rannego — poszli się” uzbroić i 
w kilka godziń uczynili odwet, Także napad. Czy to 
wałka religijna? Czy to pobudka religijna? To chyba 
dalszy eiąg wslk partyjnych. 

__ Kto sieje nieza wiść? :Kto pozwala pod swoim okiem 
do bezbronnych strzółać? Dla czego między katolikami, 

a innómi wyznsniami. jest spokój, Duchowni katolicy 
z duchownymi innych wyznań żyją w.stósunkach po- 
prawnych, a nieraz przyjaznych wspólnie w sprawach 
społecznych pracują, wzajemnie się szanują? Dia cze- 
gożby teraz mieli zbrojną prowadzić walkę? Zresztą i 
dotąd już przeszło od. rokii, jak powstali maryawici, by- 
ło w Łodzi spokojnie. A. teraz zaczynają się napady. 
Bo od kilku miesięcy osiad w Łodzi główny reżyser 
wszystkiech zbrodniczych napadów maryawickieh w. Stry- 
kowie, Lesznie, Skoszewach ete., więc możemy się i tu a 
nas w Łodzi różnych niespodzianek doczekać. 


Rozmawiałem w początkach poznania maryawityz- 
mu Z jednym: Z tutejszych proboszezy, 
innęmi wygłosił zdanię, które maie nawet zastangwiřo. 

„Panię, jestem kt ni, że kilka tysiący szamowin od- 
padnie,’ prayapjmu iej mi się parafia oczyści, niech tylko 
M kościele zamieszania nie robią.* 

"Wobec ` takiego żapatrywania, posądzać duehowień- 
stwo katolickie o` Jakies prowokacye, nie zdaje mi się 
właściwem! : 

' Protestajemy! i owszem protęsiujemy przeciwko zbro- 
dniczym napadom, przeciwko kusicielom do walk brato- 
bójczych, przęciyko $ si reom niohawiści, przeciwko dzien - 
nikom alarmującjm i łszującym opinię publiczną, prze- 
ciwko wszfstkiemu, co burzy, bo złe i do. złego prowa- 


dzi. Ale protestujemy SZCZE, - nie obłudnie, czynem — 
nie czezą dekiamagya, 


e B... „ta. 


'goraz bel iiei, coraz 
S otchłań ciemnoty i barba- 
iwa 1 ; AE panują w ae) zło moce, 


Czas i A 


włądnie. RA 
Patr yotyzm i „poczucie kar a 
skich nie pozwalają już dłużej patrzyć na to, co 
się dzieję w Łodzi z założonemi rękami. 

W czasach dzię iejszych powstają różne związ. 
ki i stowarzyszenia, mające za zadanie podniesie- 
nie poziomu kultury naszej w najszerszych . roz- 


jeden | 


który pomiędzy. 


| 
| 
| 
| 
| 
FE 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


DA WCZASÓW ZADAR ARE KPM. WEZ O EEE MIC w CAE 


jaknajrychiej środki zaradcze, 


| stało strzałami 
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Strzelanina w Białymstoku. 


W piąiek rano całe miasto żaalarmowane Zo- 
rewolwerowemi i karabinowemi. 
Przyczyna tej strzelaniny była następująca. O go- 
dzinie 1 w nocy, rewirowy Aleksiejczuk w towa- 
rzystwie trzech policyantów i czterech żołnierzy, 
udał się na Nowy Świat, w celu dokonania re- 


| wizyi w niektórych mieszkaniach domu Kulesza. 


Dom ten składa się z frontu drewnianego i ofi- 
cyny murowanej. 
kał do drzwi frontowych, rozległy się strzały re- 
wolwerowe. Rewirowy i jeden z policyantów z9- 
stali ranieni. Pozostali policyanei i żołnierze oto- 
czyli dom, skąd w chwilę później rzucono bombę, 
która wybuchła ze strasżną siłą. Na miejsce wy- 
buchu przybyły niezwłocznie władze wojskowe i 
cywilne, oraz dwie roty piechoty. które otoczyły 
cały dom. Przystąpiono do rewizyi. W domu tym, 
w pokoju, z którego strzelano i rzueono bombę, 
nikogo nie znaleziono. Policya jędnak aresztowa- 
ła kilka osób podejrzanych, w przypuszczeniu, że 


W chwili, gdy rewirowy zastu- 


pu monopolowego. W mieście z tego powodu pa- 
nuje ogromna panika; wiele osób zamożniejszych 


| zamierza ópuścić Białystok. 


amt jas 


one znajdowały się w pokoju, z którego strzela- ; 
. misyi do rozpoznania sprawozdania o operacji Żyw- 


no; w pokoju tym znaleziono browning. Nastepnie 


policya udała się do oficyny. Gdy zażądano otwar- ; 


cia drzwi, rozległy się strzały, ale nio- pojedyń- 
cze, lecz salwami. Ostrzeżono strzelających, że je- 
żeli natychmiast nie wyjdą, wojsko będzie strze- 
lało do domu; ostrzężenię to przyjęto strzałami. 
Wówczas dano kilka salw karabinowych, Ponie- 
waż w domu zaległa zupelna cisza, co pozwalało 
przypuszczać, że oblężeni zostałi zabici, pułko- 
wnik Wojciechowski i kapitan Dzierewiągo, chcąc 
się przekonać, 
wdziwe, podeszli do jednego z okięn.  Rozł sgły 
się ponownie strzały rewolwerowe, na które woj- 
sko odpowiędziało salwami karabiaowemi. Po wy- 
łamaniu drzwi, w pokoju, Z 'którego strzelano, 
znaleziono 17-letniego Wassera i 19-leiniego Cu- 
kiermana, leżących na podłodze z rewolwerami 
w rękach. Wasser był ciężko raniony w głowę, 
a Cukierman zabity. W pokoja tym podczas re- 
wizyi znaleziono cztery zupełnie gotowe lonty do 
bomb; dwa z nich tej samej konstrukćji, co zna- 


machu na general- gubernatora  Bogajewskiego, 
broń i caly stos proklamacyj <biatostockiej gru- 
DY anarchistów komunistów:, w których powie- 


dziano, że bombę W generała Bogajówskiego rzu- , 


cila <śmiała, mściwa ręka anarehisty- komunisty>. 
Pomiędzy aresztowanymi znajdają się e 
synowie wlasciciela domu Kulesza i żona jednego 
z nich. 
Następnych dni. 


ności, której zie o. wszelka dzikość i i ve 
natyzm są najnieublagańszymi wrogami. 
Zanim jednak stowarzyszenia powołane 
krzewienia oświaty zdołają bodaj w części usunąć 
, ciemnotę mas i złagodzą dzikość obyczajów, na- 
: leży z uwagi na nagłlość sprawy przedsięwziąć 


do 


dążące do usunię- 


Ba ulicach miasta zabito | 
dyóch policyantów i Lajpiakiego I Litwinowa zę AE 


2 wata 


czy przypuszczenie to jest pra- . 


A 


I PAKI AIRA AKA CDG AWG 0 ŻAK 


Wszystkie te szczegóły podaje «Warsz. Dn.». 


Petersburskiej Asanóy,. Bolegrańcziój 
i własne. 


Petersburg, 5 kwietnia. (Pr). Oświadczenie 
Kokowcewa, iż kwestya autonomii rozważana bę- 
dzie w innem miejscu, jest prostem „lapsus lin- 
guae'. Wogóle odpowiędź ministra uważają za 
bozwiedne podkreślenie tego, czego domagali się 
polacy. Dzisiejsza taktyka prawicy w izbie jest 
nowym dowodem, iż pragną oni zerwać Dumę 

w jaknajbliższym czasie. Oczekiwane są nówe 
zajścia ze strony prawicy, jednak polożeńie Dumy 
obócnie jest bardziej utewalone, niż dotychczas. 

Petersburg, 5-go kwietnia. Komunikat . urzę- 
dowy. 

_ Prezes ntworzonej przy Dumie państwowej ko- 


nościowej, członek Dumy, Dolżennikow, zwrócił 
się do niektórych ziemstw telegraficznie Z zapy- 
taniem co do stanu sprawy Żywnościowej. a 

VJ telegramów tych widać, że w przyszłości 
Dołżennikow zamierza rozsyłać jeszcze inne kwe- 
styonaryusze. 

Dowiedziawszy się o tem, prezes rady mini- 
strów w osobnym liście do prezesa Damy wyja- 
šnia, że Duma państwowa, jako ciało wyłącznie 
prawodawcze, nie posiada prawa porozumiewania 
się bezpośredniego z włądzami miejscowemi. W ra- 
zie jeżeli. Duma widzi potrzebę jakichkolwiek wy- 
jaśnień, może zwrócić się do właściwych ministrów 
i głównych zarządzających. 

~ Z drugiej strony instytucye ziemskie, na za- 
sadzię ustaw, posiadają prawo porozumiewania się 
bezpośredniego tylko z instytucyami miejscowemi, 
zaś Z wyższemi władzami państwowemi porozn- . 
miewają się nie inaczej, jak za pošreduictwam 


; gubernatorów. 
lezione na miejscu wybuchu bomby, podezaş za- $ 


Jedynym wyjątkiem są porozumiewania się 


: w niektórjch sprawach specyalnych z departa- 


H 
i 


| 


ABSTRAER | 


cia. przynajmniej walk. bratobójczych i takiego | 
` złagodzenia zapalnego stanu, by badyle fantyzniu i 
i chwasty terroru nie przeszkadzały szczepieniu i 
płonek kultury. 


z bandytyzmem. U nas powinno powstać 


stowarzyszenie do walki nietylko z bandytyzmem, 


„ale i z krwawą. orgie 


miarach. Do tego jednak potrzeba grunt przede-.: 


wszystkiem przygotować odpowiednio; usunąć z je- 
go: powierge Wszystko, co jego silg urodzajną 
tamije. 


gruntach „pokrytych gruzem, kamieniami, 
zachwasz zonych i zarosłych. badyłami, nie podo- 


lachetniejszej rośliny, a cóż 


kiem grunt 


ścić z naleciałości, z zasta- 
ae Tar 


Bnc Owan. i 
"Fo samo i z ONA | 
Trzeba w masach ludowych wykorzenić ciem- 
notę, dzikie instynkty, użyzaić je przez oświatę 
i szlachetne rozrywki, podnieść poziom ich etycz- 
nego i esteti rznego wychowania, a dopiero krze- 


o odene, Która jedna jedyna tylko prowadzi 


anina 


bratobójczą, która tyle już 
pochłonęła ofiar i zohydziła Łódź wobec całego 
swiata. 

| Trudna to sprawa, 


rozumiem dobrze, ale 


| W Warszawie powstaje stowarzyszenie do 
walki z 


| 


mentami głównego zarządu do spraw rolnictwa, 
oparte na ogobnem prawie. 
Prezes rady ministrów twierdzi, że czyn,. któż 


1 rego dopuścił się prez8s xomisyj żywaosciowej, 
| jest istotnem naruszeniem prawa o Dumie i prawa 


Ò insty tucyach ziemskich, zupelnie znýeniającom 
charakter i znaczenie Dumy i te stosznki, w ja- 
kich postawiona jest wobec rządu. 

| Podobnego stany PART rega A dopnsek n nie mo- 


n mówi się o GREG naraz. JR pro- 
jekta na daleką przyszłość, snuje płany, źle ż te; 
go wytwarza się taki bigós, że nadludzki żolądek, 
by go nie strawił, instytucya tymozasem zamiast 
się rozwijać — upada. 

Doprawdy, dziwić się im nie sposób wobec 
czasów, których wykładnikiem jest chaos. 

Wiosna, aczkolwiek drząca z zimna, zetwita- 
ła już prawdopodobnie w całej pełni. 

Na widnokręgu politycznym również wypaę jadza 
się niekiedy, ale widocznie dążenie do niepo gody 
przemaga, bo naraz to jaśniejsze, to znów barziej 
ciemne ukazują się chmurki, usposobione w po- 
głoskach zwiastujących burzę. l 

Czy pogłoski te mają jaką realną podstawe, 
czy też rozpuszczane Są: tendencyjnie w rodzęaju 


manewrów  ostrzęgających o niebezpieczeństwie, 


nię' podobna liczyć się Z trudnościami, gdy dom 


rodzinny płonie objęty pożarem. 
Tradności zwalczymy dzięlnie, jeżeli nad środ- 


r ój, szła , kami i sposobami walki obradować będziemy ` nie 

dopiero wymagającej pieczołowitości i pracy: mo- i | 

zolnej, wyjątkowo. starannej. Trzeba przedewszyst- z 
Ż 


połódzku. 


danie również krzewienie kultury przez podnie- ; 


* sienie estetycznego poziomu szerokich warstw to- 


dzian. 


„łe stowarzyszenie t0, pelne, 
twierdzą jego zwolennicy, jaknajlopszych checi i 


l zamiarów, chyli się do upadku, a jego członowie 


bie, 
cia instytucyi, której służą, czynią tó tak chao- 


' Jak zaś obraduje się w Łodzi, niech nas po- 
S „ NeZy pewne stowarzyszenie łódzkie, mające za za- 
| , Jego 7 tono, ea i zas; 


Jak | 


albo zachowują się obojętnie w przeważnej ich licz- 


połapać się nie sposób; 
Dumę państwową. | 
. Ilekroć bowiem aa porządek dzienny jej obrad 


zwłaszcza, 0 ile. idzie 0 


: wypływa sprawa ważna, szerzą się onar glęzno po- 


PPE 


głoski Q grożącem jej rozwiązaniu, o zmagania 
się w „sferach” prądów zą i przeciw Dumie, która 
tymczasem jakoś. szczęśliwie płynie dalej, wymi- 
jając się zręcznie wśtód skał podwodnych, gro- 
żącąch jej rozbiciem. Czy jednak dopłynie do 


'zbawczego porin Z Tadunkiem poważnym pray, 


a a 


zdolnych uspokoić wzburzone fale i pracę twór- 
-Nie wymieniam jego nawi na razie; zn | 
czam ` tylko, 


czę uczynić możliwą — przesadzać nie sposób. 
Kto doczeka nieznanego jutra, zobaczy, jeżeli 


nie sądzono mu paść od' kuli skrytobójęzej, lub 


innego podobnego narzędzia, @ co W czagagh dzi- 


, siejszych tak łatwo. 


bądź też radząc nad sposobami podźwignię- | 


, tycznie, iż pomimo, że czas nagli, do żadnych po- . 


irodzenia ì 1 wyzwolenia społeczeństw, do wol- | 


zytywnych rezultatów dojść nie mogą. Na narąe 


opatrzony śś Sakramentami, 
" przeżywszy lat 63. 


aaa 


| górę Simplon. Rząd związkowy domaga się w tym 


Wszystkim tym, auas oddali ostatnią 


> posługę 
i $. Tr. 


JANOWI OSTROWSKIEMU, | 
a szczególniej kolegom zmarlego, składają 7 
k podziękowanie Żona i synowie. | 
£) 580 


Że iw żadnym razie nie dopuści. Prezes rady mi- 
mstrów wyraża - „przekonanie, że ze względu na po- 
wagę sprawy prezes Dumy poczyni kroki ku nie- 
zwiocznemu zaniechaniu czynów bezprawnych pre- 
zega komisyi i zapobiegnie w przyszłości wszel- 
kiej możności ich powtórzenia, 

- Rząd poczynił już kroki, aby nie dopuścić do 
bezpośredniego komunikowania się instytucyi ziem- 
skich z Dumą i jej kancelaryą, przyczem rozumie 
się, że jeżeli Duma na zasadzie prawnej zwróci 
się do ministrów o 'te lub owe informacye w spra- 
wach rozpoznawanych, to informacje, a w tej licz- 
bie także i dane, jakie posiadają instytucye, będę 
jej dostarczone o ile .możneści jak najrychlej i jak 
najdokładniejsze 

Petersburg, . $kwietnia. Dzisiaj o godz. 3 
po południu, do: li pocztowej przy ul. Zwieryń- 
„skiej, w chwiii,, kiedy * znajdowało się tam 10-ciu 
urzędników i "ilka | "osób postronnych, weszło 
9 ludzi uzbrojo! nych” w rewolwery. Bandyci Za- 
wołali: „Rege do góry*, obstawiłi wejścia i za- 
częli wyjmoąwać pieniądze z kasy i cliować do 
kieszeni. Przywódca wywłaszczycieli w masce 
zbliżył się do stołu naczelnika filii, a kiedy na- 
czelnik cheiał go odepcbnac, powiedział: „Nie 
przeszkadzajcie nam; my także się R my 
także znęjdujemy się pod grozą śmierci”. Do 
sąsiedniego pokoju do «sortowania. listów, w któ- 
rym znegdowali się listonosze, wejściem tylnem 
weszło :5-ch bandytów. Bandyci zrabowałi 597 rb., 
zalecili. obecnym, aby przez 10 minut nie ruszali 
się z mhiejsce, poczem odeszli. Jeden z urzędni- 
„ków ukryl w kieszeni 1,800 rb. i w ten sposób 
sumę “je ocalil od rabunku. 
śledzo ho. 

kiijów, 5 kwietnia. Wczoraj w uniwersyie- 
cie okiby wało się nielegalne zebranie studentów 
z oręjanizacyi lewicy i zajęło. audytoryum. Rek- 
tor zażądał rozejścia się i oznaczył termin, a 


gdy mie zastosowano się: do tego: żądania, na. we-- 
zuwanie rektora do: gmachu uniwersytetu wkro- 
czyjł oddział policyi, poczem zebrani natychmiast 
 rozdtszli się bez żadnych zajść. 
Bera, 5 


Dae an irta reee me 


Ogloszenie! E 

Po ugodzie z czeladnikami, zakład | 

mój ubiorów męzkich został znów otwarty. 
| A. Kessier, 


ul. Mikołaiewska nr. 29. ważny. 


471-3-15 


TEE 


od Koluszek. amean 


ń 
| 
| 
i 
i 
ze wszelkim komfortem, „wodociągami, I 
kąpielami i t d. f 


Bliższa wiadomość Wschodnia nr. 39, 
I piętro, o 2 i 3-elą u. R, Plantan. 
ć 73 -3-1 j 


Bandytów nie wy- 


ziemianin, : 
zmarł po ciężkich cierpieniach w Łodzi, A 6 kwietnia 1907 roku, . 


Pogrążeni w głębokim imati żona i rodzina, zapraszają krewnych i życzliwych na wy- 
prowadzenie zwłok z mieszkania w Łodzi przy ul. Andrzeja nr. 7, w niedzielę dnia 7-go kwietnia, 
o godzinie 4 po południu na cmentarz miejscowy PRACE 


3-ej i 


SSE DODAĆ Pó RSKI 
Ep OE ANZIO PŁAZA MCO ET DOOM NM POZIOMO | a OE ZA A R MOZ A E TT ADO, ZOE WO EET ZET WTO KT RE TOO CZORK? DEET DY RTM TOO WECOAA * Z DA AA O RET Od DAP I Z NOAA AZ AZORY NA PADA AO AZP ACHPNA a. 


kwietnia aTa ŚW? Ra) 


ZERA 


Duplikat 


frachtu Łódź-Zawiercie W. W. za 
Ne 16296 z dnia 1 lipca 1906 roku 
„zgubiłem. Należy uważać go za nie- 
JB. Rieznik. 


> Róże nizkie 


szczepione w korzeniach w dużej 

| remontanty, herbaciane, centifolie 1 pro- 

weë do sprzedania. 

, Franciszek Wizner 
pW Karolewie obok rzeżni, 


| lieszk | (l 


plakia parterowe, składające się z5 po- 
'kojów, z wygodami 
lipca r. b. UŁ Ewangelicka 17. 


„ROZWOJ. — Sobota, dnia 6 kwietnia 1907 r 


497 


R iodoty sw Budowie. Grigiego SGielu awe 


celu od rady związkowej Dia w sumie 28 
milionów franków, 
DZIENN E. 


Petersburg, 6 kwietnia.. Komisya parlamen- 


tarna Dumy do spraw żywnościowych wysłuchała 


referatu przedstawiciela ógólno-ziemskiej organi- 
zacyi księcia Lwowa, stwierdzającego, Że W CZA” 
sach ostatnich rząd ` nie odmawia organizacyi po- 
mocy. Wydatkowane sumy przez organizację w 
połowie zebrane zastały przez nią, w polowie 0- 
trzymano je od rządu. 

- Przedstawiciel ministeryum Spraw wewnętrz- 
nych zakomunikował, że prezes rady ministrów 


dla zadośćuczynienia żądanemu przez komitet le- 


karsko-żywnościowy kredytowi ma zamiar wya- 
sygnować 5 milionów rb. z tych 27 milionów o 
których uzupełniające przyznanie na pomoc ko- 
mitetowi on wystąpi z przedstawieniem do Dumy 


w najbliższej przyszłości. 


Petersburg, 6 kwietnia. Opracowany przez 
sekretarza etat dła kaneelaryi Dumy, ustanawia 
dwóch zarządzających wydziałami, 48 roferentów, 
34 ich ich pomocników, 9 redaktorów stenogra- 
fów, 36 stenografów, komisarza, 11 jego pomoc- 
ników i innych oficyalistów. Ogółem 157 osób, 
z pensją w ogólnej sumie 350, 305 rub. rocznie, 


Utrzymanie kancelaryi Dumy: państwowej, zgodnie 


z projektem, kosztować będzie 413,215 rub. 
Petersburg, 6 kwietnia. Wszystkie mieszka- 
nia w demu, gdzie mieści się urząd pocztowy 
zrewidowano. W trzech z nich znaleziono rewol- 
wery. Aresztowano jednego z mieszkańców, po- 
dejrzanego o udział w grabieży. Bomba pozosta- 
wiona na poczcie przez bandytów, okazala się 
pustem pudełkiem blaszanem, zawiniętem w szmatę. 
Petersburg, 6 kwietnia. W Oarskiem Siole 
z powodu święta zbiorowego batalionu gwardyi, 
w koszarach batalionu w obecności Ich Cesar- 


"skich Mości odprawiono nabożeństwo. 


Petersburg, 6 kwietnia. Narada przy mini- 
steryum handlu pod przewodnictwem członka Ra- ; 
dy ministrów Łangowego, uznało za możliwe prze- | 
puszczanie z zagranicy za zmniejszonem do kop. 
77 cłem od puda lokomobilłe z-młocarniami, tylko 
o rozmiarach paleniska kotłów od 13 do 25 me- 
trów VASE ONYC 


Towarzystwo Przeciwżebracze 


prosi o zbieranie odpadków, 


392 Biuro, Gegletniana 54. | 


"wne i kwiatowe), 


$01—3—32 | siano;. Słoma it, 


ilości 


48—3—1 


IU 


92. morgi: 


Z budynkami i 


tość wody na miejscu. 
pod fabryki. 


do wynajęcia od 1 
465-3-3 


: do e 
| a RSI 
A 


AO A A n i e ret e SER A aah arip Taye OS 
aoan BAI CRL TEZY EE PCE A ER AJ 
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l i 


rat w PE AAA |. PZA maaa. 


Gustaw Szamowski, 


Łódź, Konstantynowska 5 


Nasiona polne, leśne i ogrodowe (warzy- 
naczynia mleczarskie, 
nawozy ma sę otreby, 


2 wiorsty od Kalisza ` 


inwentarzom lub bez 
Miejscowość położona przy szosie, 
Teren. dogodny 


Wiadómość u B. Szliwe w Kaliszu, 
ul. Piaskowa, dom Klelndiensta. 428 4'4 


N 79 


Giełda warszawska. 
(Teone; 


OE TE (R 
4% renta państwowa . 7 


5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 
5% » ż 19086. r. 
4% Jisty ziemskie - . . . , . 
4'(49 listy ztemskie . 


41/3% listy zastawne m. Warszawy 83.25 zk 
5% č ,» » » F 188.50 |187.50 188.10- 
4'/:% » w » Lodzi . . 875 80.35 81.45- 
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Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Bozwoju”), 
Renia państwowa, Z3,i2/,. 
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SPOSTRZEŻENIA METR OBOLOGICZNE 
Stacyi ceniralnej B.. E. Ł.. | 


TDI a" TRAY O NA ATEO BOT ZE 2 NA 


WRECHIE W Zal Tane 
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_ADMINISTRACYA 


PAROWEJ MLECZARN ZEMIANSKEJ 


Bzielna Hr. 30 
zawiadamia Sz, dei że 
od dnia 6-go kwietnia BK Są. 


— Kawiarnia 
Wydaje się obiady i kołacye. = 797-2 


- Piotrkowska Ne 200. "z 
Lecznica Zębów 


J - M. EPSZTEIN-RIESNIK.. 


- Plomby złote, porcelanowe. kt. d. 


Zęby sztuczne na złocie, Kautzukij: «z podnie= 
A bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów. na poczekaniu. 
 Konsultacya 30 kop. 971012 


WAGNER Kauopono wne. biuro Ko- 
moaienn MisoWQ i Rekomendacyj- 
ne, : Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
poleca osoby pracujące w. nauce, handlu, 

: przemyśle, rolnictwie. Nanezycieli, nau- 
ezycielki, Kasysrów, :buchalterów, kores- 

. pondentów, dyrektorów, administratorów, 
"agrónomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- 
żerów, CEE apiekarskich, ogrođ= 
ni chmielarzy, olicyalistów do cukro- 
wni, EDOTA Wi ekspedyentki, biu: 
rzystki, bony różnych narodowości, och- 
mistrzynie, oehroniarki. felczerki i t. p. 
Na Żądanie kaucje, poważne reforancye. | 
` 1668128. 


makuchy, 
238-24-11 


' Życzę pobierać lekeye. 


bfi- e 

dny | polskiej konwersacyi 
| wzamian za lekcye niemieckiej. 

| Oferty w administracyi* „„Rozwo- 


ju“ pod „Konwersacya”,  470—3—1 


Rosenblatt 


moralna giorni uszu, nesa 


i gardła 
Piotrkowska 385 


w niedziele od AE r. 


IMIĘ aj SO AINE au 


Dr. JE ELNICKI 


i 2—4 po po 


1588-1-55 
przyjmuje od 40—11 rano i 5—7 po pot | 


EV Anino 1 e 


| WRP. 
moczópłciowe i skórne | 
Br. St. LEWKOWICZ 


nia Na 33 
"dua akcyjnego) 


„Bla pańów od cze 4 ód 6—9, dla dam 
‘od 56 ph poż. ! niedziele “ od 9—11 
3—6 po poł. 


e sg 


= EJ 


öhoroky wenęnyczne i skórne 


Nawrot Br, 2, 
paal od 14 gd 8-11 I do 6 


o połud, 


ME 


Prsti 


Choroby skórne, wenerye 
czne i moczopiciowe. 
alre od" p 8—1 p dz oi aai 

Ap Q = BQZieLe „0d Qor 
Pia gE RE sd niedziele 1330 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Speoysjista okorób MSZUKg nosa, 
krtani i gardła - 
Prayimaja a gpazlny ECA —11-8] Zrona 
d 4—7-0j wieczorem. 
Mikofojowska 4, obok Dzielnej. 
7622134 


Osiedliżem się w tatejszem mieście iako 
specyałista chorób skórnych, weńórycź- 
nych, płeioyych i chorób włosów. Przyj: 


muję codziennie od.8 do 1w południe ! 


4 oet t Ś Po pot. 


Enga M powita Í 


Chorony gród moczowych, skór: | % 


pyczne. RSE 
Przyjnąnje” Gd. g: a ranó iod 5—8, 
panie od 4—5. DO -18 


Gabinet: lekarski dla chorych 


EPEE 


UE 


8 


s 
| 
p 
| 
i 
i 
i 
| 


P ch. oroby wiedzy, 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH | 


Pra. B. Marguliesa 
Piotrkowska 115. 
“Prz jacis od 16—1 1 od 5—8 widez;.. 
w iśc z. i świętą gd 19—1 i od 5—6! W 
"Porada. 50. kop. 


Zakład Leczniczy 


Giri - Binotalogioay | 


W Łodzi, ul. Południowa X6 19. 
Se, Pajnik i wspólną, Oa- 


enhe nirzymgnio wraz z lecze 
niem 2-5 rb. dziennie. Porady | 
aa ambulątorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirorg m. mad. 
sohe; ginekolodzy: Kaawa- 
eyo Jasióski, Kaufman 


486—T-11 


| 


| 


i JB 


POLNO: mm 0206), dnia 6 k miotal > r. 


Dr. J. Gr ahowski. 


spec: ohorób gardła, nosa i uszu 
przeniósł się RA ul ico 
Nawrot me, IA m. S 
Hi-cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 
i przyjmuje Godziennie od 4 do 7-ej pop. 
„w niedziele i święta od 4 do 5 pop. 
i 491r -167 


f. Grosglik 
powrócił E 
ul, Zielona A£ 5, 
Cho oroby skórne, weneryczne 
_ 1 dróg moczowych. 


0d Bała r, 6—8 więcz., panie 5—6 
do potugnie. W nledziele L aż: 9r. 


1 po poł. 608—1 108 


Br. Feliks Skusi iewicz 


Choroby skórne | wanerycznę 


Andrzeja ið. 
į- Przyjmuje rano od 9 do 10 g. i od 4—8 
wiecz. W niedzieła i święta od g. 10 do 
E: t Po _potadnia. | „ŚW 1-4318 


anody rkta 3. 

ZAKŁAD ORTOPEDYGZNO-GIMNASTYCZNY 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 
„mięśni itp.). Leczenie masażem (wibrącya), 

jekt -peznością (usuwanie włosów twarzy 
za pomoca ajektrolezy). Gabinet Roent- 
genawski (leczenie . romieniami Roent- 
gona exem'y, lupus’ u, favus'u t t. a 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrznóo i dziecięce 
(Sp. gorączkowe; zakażne) 


Konstantynowska b. 1415-r-70 
ouy Przyjęć > 9—10 i od 5—7-6j. 


Tr. Józei Michalski 


Okulista. - 

ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
„przyjmuje ód 9-ej do 1l-ej rano i od 
4-6j do 7- 8] po > 


; OE 


i aka 


oroby weneryczne i skórne 
- przyjmuje od 9 do 10 rano 

i od 5-ej do 7-ej wieczorem. 
| Piotrkowska BR. _i88iro 


z „W 


Eh 


dróg zm O+ 

czowych i „Wonerycznych 
| CEGII 2LNIANĄ 14 

eh e od 


ul. A i 
(k SE 48—1-60 


i yu Non Gorgani | 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece * Akuszeryą 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
| A . 502—1—142 


Miistedi 


| goroby vownętrzne ` I nerwowe 
mieszka obecnie przy dag 
Piotrkowskiej AŻ 200. 


Przyjmuje od 8—91), r. Lag Phr PR 


al. Widzewska 1064. ola Głównej) 


choroby dzieci i wewnętrzne 


Od g li-ej do t-ei i od 6 dą Q-ej wiecz, 
w niedziele i święta gd 11-ej do 3-ej. 


| 
| 


| 
| 


HI 


TANDETA! 


Nie warto kupować gatewej ; 
garderoby damskiej. === 


wych, okryć, 


konywa z własnych i powierzońych ma- 
teryalów. stosując sią ściśle do mody. 
SEE Ceny przystępne. 


a.) “una 
jabłkowe i jagodowe 


nana ze swej dobroci | gou polega | 


F. Ender, Piotrkowska 103. 


Tamże wina krymskie tylko w wybo- 
owych gatunkach. 487—10-9 | 


z 


Bo sprzedania skiep spożywczy, 
dający dostateczne dochody, Bprawdzić 
można przed kupnem, ogzystujaby gd lat 
kilkunastu, a w jednycb rękach od lat 8. 
| Sprzedaje się z powodu choroby właści- 
ciela. Wiadomość u pana |. Antoniew- 
skiego, ulica Wólczańska nr. 157, sklep 


t piekarski. Cong sklepu przystepna.. 466-3 


i pień AEri NOESEN E ASE OO EZ DEPAETE a pe e AAEE W AAE ENRE ara AE AEREE EAC ae REE O PZA 0 AAIR TASES a i: <: E R e AK. 


Tais 


1 


pid blizko kościoła; cena bardzo nizka 450 
` rubli. 


205—1-22 | 


fasonowanie Żurnali; 


= i Rospodarstwo 


8/, morgi włościańskiego gruntu, 


przy samym sosnowym lesie, 5 wiorst od 
st. Koluszki, zdatne na letnie mieszkanie 
—jest do sprzedania, wraz z budynkami, 

z zasiowami i inwentarzem żywym i mart- 
eh za 2,300 rubli Bliższą wiadomość 
w. Konstantykowska 10 m 3%. 4583-41 


tus: 


rabli kosztują ak z do- 
brego kamgarnu. Ubranie ma- 
rynarkowe z modnego sZe- 
wiotu od rb. rb. 14.50. Palta 
lętnie od rubli 14 Palta 
wiosenne od rb. 19. Kami- - 
'zelki modne kolorowe od ru- 
bli 3.50. Wielki wybór ubrań 
uczmowskich 1 dziecinnych 
po niskich cenach w oddzia- 

- le męskim a | 


- Emila Sohmechla 


Łódź, Piotrkowską ja 
Warszawa, Marszałk. 


D robne ogloszenia, 
AAAA) erea 


uczycielki Wyż o 0 W kształcenia ną 
"wyjazd, oraz freblówki, bony różnej na- 
 rodowości; świadactwa chlubną. 64365 
A A A. "Pracownia Sukien, spódnić'i 
hluzek. Wykończania staran- 
ne i punktualne. Mikołajawska ur.. 35, 
miesz, 11, prawa oficyna, li p Pa i 
57—d-—13 
A Cechowa szkołą kroju i s yeis Rosg- 
E kowskie), warszawskiej mistrz ni 
cechu, Piotrkowska 92. System Mak 
atonty: spacyalne 
kursa kroju dalesizych ubrań, krój ber- 
fińskiej akademii. Kursa bieliźniargkie, 
W Warszawie, ul. Złota 3, szkoła kape- 
lusznicza, 3965812-12 


Aent potrzebny: Piotrkowska 69 m. 29. 


' 686—3—2 

Bzorzęta potrzebna do rąstauracgi dru- 
goregdna: Wiadomość aa a 10 
D "GprzódAnik 4 morgi grukiu 2 "dób- 
rem zabudowaniem, w powiecie raw- 
skim, gub. piotrkowska, gmina ti -wieś 
Budziszewice, od stacji Koluszki 42-cie 
wiorst, położenie ładne, między lasami 


Wiadomość w Łodzi, ul. św. An- 
drzeja nr, 46, Antoni Kot, 698-1 


Pelecamy magazyn kostyumów Spacero- 
futer damskich Drabikow- 
skiego, Piotrkowska Na 163. Roboty.wy- 


3256 5 


CERTEN O DRIN ALOK ÓZ 


ESR PALE A ORAE a At.) A PY YYY Z DRE ARCE OWO ODA T E AEAEE AEE AŚ 1 


EN WYD WAZA 


na wsi. | 


+ wana: 


1 AES: MOCE DARE 


Ea 00 


i 


j stróż stróż wskaże. 


P 


N EAEE EA DA ZANO" AET E 


W 


; niej nr. 33 or aor g 


"De cdstąpienia lub wydzierżawienia 
Bitra rekomendacyjna nauczycielek, 
alisyalistów, bon i służby. Wiadomość 

w Biurze dzienników p. Jastrzębskiego, 
, Piotrkowska 18 659—5—3 


De umeblowany, jednopiętrowy, Z Zä- 
budowaniem, ładnym ogrodem, plac 
5,500 łokci kw., wyrobiona oddzielna By- 
poteka, przy kolei, za 5,000 rubli z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Wiadomość 
Biuro dzienników w Pabianieach. +95 


J 8% "do sprzędanią elegaucka, biala 
ślubna suknia, roboty Hersego, za 59 
| rubli Pasaż Meycia 10 m. %, ód gódź. 
| 6 wietz. 697—3-—1 


| do sprzedanią duży prawie nowy 
drewniany budynek, może być uźriy 
ł zdatny do wszelkich budowli. Gana 
przystępna. Wiadomość PE 20, 
Ge 3-71 
CEL: 2 SPEŁOA 1 bryka d do „pizde nią 
za rb. stróż 
wskaże. 688. 8-31 
' pz 2 Sin > bębankowo | i massy? 
na za 26 rąbłi. Dzielna 28 m 2. 
6293—23 zł 
N iedrogo robię suknie, buzki. Przajczi 
48 m. 11, Il-gla piętro. 1611—*; 
Arere 3 EOT eah eee dr wan m wra ada 
potrzebna zaraz inb od' 1-go maja ucs 
ciwa kobieta lub dziewczyna do słoż- 
by. „Wiadomość W Admintstracyi „Boz - 


weju*. 660—6—4 
„otzaobia na mieszkanie paris ud 
wdową. Przejazd nr. 12 m. 8. da Do 


otrzebne zdolne podręczna do Ki 
szy i bluzek. Benedykta nr. 35 na: 
a PARA o 
ZA 
Wiadomość Zielona 14, M. Wie: 
165—6— 4 

Jotrzóbne zdólnk prasówaczki. "Cegiel- 
f niang nr. 5. | S2 3-8 


Pi Dotrznbne zdolne podręczne. Zawadz- 
ka nr. 668 — 3—2 
preie rw ETAZ odręczne i ucze- 
nice do krjwiegczyzny. Marysłtńska 
nr.i8 m. 13. | 674—3—83 
rzybiąkał st pies duży ceker, maści 
Paw” kas: ktanowatej. Wiądomość w 
Administraczi „Rozwoja”. 691—2-1 
ger spożywiez zy zagaź do spi zdania 
za przystęphą cang 2 powodu wyjazdu. 
| Wólezańska ż£9. 698—2—1 
Sp kolonisino-spożywczy, z powodu 
zmiany ineresu do sprzedanie. Ulica 
Wschodnia Fk Se 616—3,—2 


DJ 


UKKIE, Gi azki, ki, wszójkie ubiory damskie, 
dziecinna b. GZ Ar Zaj pz Z Ada 
roboty ; zgi anska 

nr. Di, 


dem Mack skt Eh ME 
We” Wiatek 0 odzinite 5 minut 4t TZ6- 
' jeżężająę koleją Fabryczne Łódzką 
od „ Koluszek do hozi pozostaw {ong 
w wagonie koszyk corpiowy, w- któtem 
znajdował sią fonagrai z 13-iu walkami 
j latarka do eleniowycih obrazzów z 47 
szkiełkami. Łaskawy Znalaztą zechcę 
takowa zwrócić zą wy Ag: gdzapiom a; 

Administracy! „Rozwoj“ - 
Kaliszu do sprzed pai dom, wic 
krozenituiący, w ` którym się mieści 
piekarnia dobrze prosi jezująca. 'Bliższa 

wiadomość Łódź, Nawr di nr. 72 m. 7. 
: 628—3—1 
Wiese sprzedam i ABLAR M» j „szynę 
db szycia, cena 15 r abli. Lag! ewnic- 

ka 35 m. KG (Bałuty). 654— 


g porodu WARE do ' sprzedania plac 

PAR: plicy Smugowej (naprzeciw fabry- 

| ki Bidermaha. Szerukoć 6 42 długość 153 
za cang bardzo przystępną Wiadomość 
Starg- Brzezińska nr. 29,, w pralni. ` 

80067 a 


P 


gazyń kapeluszy. 

otrzebne zdolne staniczarki 
: A na 
; rucka, 


i 
e 
t 


mannana puera earne emaema ioina 


Ads i paki PY: jzwuje Się go wy 
pychanin; ładne ok (pay do "nabycia. 
Andrzeja 11 m. 14.- -682—53%1 
Z pgina pańżport. na it, Big: „Wajeryi Fig- 
nih wydany z Rozpsz g,.pow. D AMko, 
skiego. 


gey pszpor na tymię diane De 
dE 8g0. wydan. „PrZSZ magistr at 
miasta Łódzi, książecz, ka „lggiiynacyjńa 
oraz Świadectwa Śiusar, peie. | „68/—3—: 
Za bilet uigawy, in śmię, Wia wojsko- 
wej « paszport na” ork 
Fiszera, wydany z gmh, | lawy. 6/8'3:3 


(mą zd F 
Ezona, A; 


Ze paszport nA ; - mię 
dowskiej, wydany | z gm 
p 


pow. kutągw skiego. 

PA "pokoje na parterze ', na. Kanta r. lb pra- 

A cowhię— odstąpię, - „rotudajon i b. Br, 25 

m. 8. Baczyński. ` 685, r2e>1 

No 50029 dowód T |--8) Ti Ł dzikiej 
Warszawskiego Akcyjnago... i DYR 

rzystwa Pożyczkoweg b, przy úl. Zac Aso 


Zyd paszport. KA 


1 8 
AA 


a JARY d gminy G 


TEC i 
dy Miksztal 
661—3—3 


strzeżenie zrobione, 


i ROZWOJ. — Sobota, dnia 6 kwietnia 1907 r. M 79 


Łódzkie Towarzystwo Kupieckie dla poparcia sztuk pięknych. 


Jutro w Niedzielę 7 Kwietnia 


Wielki międzynarodowy Koncert-Menstre. Występ znakomitego transfomisty Mr. Costow Watta, duetu tyrolskiego „Kllmannu , niemieckiej 
szansonistki panny Doże, duecistek Morsihuni, rosyjskiej cygańskiej i  koncertwej spiewaczki baronowej Dessoir, kuplecisty Połitawcewa, rosyjskiej 
śpiewaczki Swietkowej, pana Reuschla, polskiego odgadywacza myśli, K. D Baru i innych. i Zarząd. 476 


; irożdże przychodzą codziennie świeżel! 


FRANCISZEK GLUGLA 00% [ciowa 28 4 [j 


Ważne dia p. p. piekarzy i handlujących. 
Reprezentant na Łódź i okolice, pierwszej najwięk- 


Drożdże z czystego xboża, zawierające 967 siły, a zatem są 
szej i najlepiej renomowanej FABRYKI CYKORYI 


e A 


a 4 3 „M >< 


re 


AT E EE E E N T E toć JS 


Poleca G. Lefévre, Szczecin. z 
i Wszelkie zamówienia wykonywa natychmiast główny reprezentant Edmund 
| Bogdański, Lódź, Krótka fi. A 2 „350—10—0 


W. Krąkowski, Poksa N18, n. 3, | 
PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA | 


okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprza- 
tanie mieszkań, biur i konserwacja linoleum. n 
Wszelkie roboty powierzone wchodzące. w zakres porządku domowego 


najmocniejsze, przeto i najlepsze. 


"KŻ 


w Włocławku seca egz od 1816 roku. 


| P> zakupie ceykorgi uprasza się p.p. handlujących g 
i konsumentów o zwracanie szezegółowej uwagi na AG 15871 | 


da wykonywuję po nader umiarkowanej cenie. 306—r-—9 ; 
umaieszezony w czerwonym druku w poprzek etykiety na AE EA maca Z; 


każdej paezce, zatwierdzony przez Departament Has 
diu i Pezemysłu, który jest jedynym środkiem prze- 
| ciwko równym wyrafinowanym fałszerstwom. 331—10 —4 


Letanio mieszkanie umeblowane, położone wśród lasów Spałskich, 11/, godz. od stacyi 
Tomaszów Rawski szosą, doktór, apteka, restauracya, fortepian, lawn-tennis. Wia- 
domość w Łodzi u właściciela, Zielona 11. | | l 446-—6—3 


| ania 
-. Ustrzeżenie. 
Ponieważ zaczęto podrabiać cykoryę naszą, pro- 
simy o zwracanie uwagi przy kupnie takowej na obok 
stojącą markę ochronną. n A 
Specyalny nasz gatunek $ykorya z obraz- 
kami opakowana jest w niebieski glansowany papier 
i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę, na której 
widać dwie obok stojące marki ochronne. eż 
l Nasza Cykorya z padkową opakowana 
s jest w żółty głansowany papier, na którym znajduje 
się widok fabryki z podkową po lewej stronie u góry. 


HŁOGŁKWSKI FABRYKA CYKORY 


TWEN de ara O NS E 


i w, Lod A. ESERE 
Letnie mieszkania 
do wynajęcia od 1-go maja w w Koluszkach, 3 pokoje z kuchnią 
* umeblowane, oraz pokój z kuchnią od 1-go czerwca. Wiadgmość na 
młejscu w szkole p. Dolewskiego. z | - Ml4—do 


lz ni mala P 


RRRS i, A TSE g 


001 


Peg Pad Ste AT A LATE 
AARETE EEIE ETE AE Roi W BK e 


poszukuje się 


z 


obznajmionego dobrze z og 
= (ferty uprasza, się 


ju“ pod literami M. R. 


== p ARAA : Tylko krótki czas! | 
| oe Mmg 


LESIE 
Można zobaczyć obraz historyczny 
fi | i a l przedstawiający SE | 
| Wala | Piotrkowska 35. ij Ins p Jari : 
a aaaeeeaa do 8 kwietaia r.b. f g MII BIE EH HINA 


ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Bob, prawwaików dr. żel, Fab zly 
amal Bol, pracowaików dr, żel. Pabrydzmo- kddzkia 
Darząń Boli precowaików dr. iel. Fabryozno- kótakia 
niniejszem zawia Hamia członków stowarzyszenia, iż w dniu 14 kwietnia r. b. o go- 
dzinie 5'/, po południu w sali straży ogniowej przy ulicy Mikołajewskiej pod nr. 54 

cjdbędzie się pierwsze Ogólne Zebranie. 

Por: kor dzienny: | l 

1) Otwarcie Zebrania. 2) Wybór prezydyum. 3) Sprawozdanie z dotychcza- 

sowej działalności. 4) Przejrzente Ustawy. 5) Wybór Zarządu i Komisyi rewizyj- 
nej. 6) Wnioskij członków. s 

Zarząd jiłanocześnia dodaje, że biuro czasowe przy ul. Juliasza zamknięte 

(zostanie dla przyjmowania zapisów w dniu 13 kwietnia o godzinie 7-aj wieczorem, 

- do tej też pory inny być złożone Zarządowi w biurze czasowem wnioski członków, 

„ehcących takowej przedłożyć Ogólnemu Zebraniu. 462--3-—9 


Marki ochronne. 


5 |171—20 18 


| Piotrkowska dom Tischera > hh 1 
Pierwsza Crześciańska Lecznica 
chorób zębów i jamy ustnej , 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zeby @ 
| sztuczne od rb. 1 kop 50 i wyżej ZZ 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 1613149 


TITRJTTTY i 
DAMSKICH |. DZIECINNYCH. § 


„ Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ma- 
gazyn mój został przeniesiony na 8 | 
Piotrkowską 37, dom Szmulowicza. B 
oraż polecam na sezon bieżący najnowsze modele paryskie $ 
i zagraniczne | kostyumy. Przyjmuję wszelkie obstalunki . 
z własnych i powierzonych mi materyałów, które wykony- $% 
wam staranie i akuratnie po cenie umiarkowanej. A 
Polecam się szanownej Publiczności a 
Koka. sA R. MARGULES. [i 
EN SE OKI WODO ZEE EBOR POOR 
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H. OTTO i S. PORADOWSKI 
ni Wyłączni < Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub, Piotrkowską i Kaliską 
Codzienny zarobók I rb. 50 kop. i więcej 


| | Łódź -m Krótka Nr. 9. 
- da mężczyzn i kcbiet, które życzą wygodnej domowej pracy na Otwarty, został = 


z > 4 ir ea 
a e a a aa a a zaa ai: l pa > SPIRYTUSU DENA TUROWANEGO 


$ -clmy gotówką. Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyła bezpła- 


$T toie I-sze Peiersburskie Towarzystwo wyrobów trykoiażowych domo- | oraz artykułów technicznych do zastosowania spirytusu. 

„ Waj produkcyi. — Główny Zarząd: Petersburg, Wasiljewskij Ostrow | Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 91/ rano do 8-ej wiecz.. 

9 linis Nr 20-37. Filie: Moskwa, Plac Twerski, Koziekij piereu- | osób życzących używać spirytusu, celem wyjadnania dla nich, pozwolenia od władz 

lok, dom T-wa Boch:uszina, m. 239 —-37, Warszawa, Marszałkowska ( odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r., nikt spirytusu. bez :po- 

= 129—837. Saratów, ulica Nikolska Nr. 2—37. 382-d-9.  zwołenia nie otrzyjna, Upraszamy o spieszne załatwienie tej formalności. 121-104-245 
KE, = 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8. | Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


